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można prenumerować „Gazetę Naro- 
dową" z przesyłką także tygodniowo 
po 60 et. 
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Lwów dnia 4. czerwca. 


Arcyks. Rudolf wyjedzie d. 17. b. m. 
w zastępstwie cesarza do Londynu na jubileusz 
panowania królowej Wiktorji. 


Pester Lloyd obwiadezs, że wiadomość, jako- 
by ministrowie Dnnajewski I Gautsch 
mieli wkrótce otrzymać godność baronów, jest 
czystym wymysłem. Z Wiednia donoszą, że mi. 
nister B a q n e he m Otrzymał wielką wstęgę orderu 
żelaznej korony. Wypadało mu ją dać. skoro nie- 
mniej młody minister węgierski Fabinyi ją 0- 
trzymał. 

Minister wojny, jen. 
urlopu i objął napowrót urzędowani 

Ministerjam wojny zajmuje się sprawą od- 
nowienia ustawy wojskowej, która na 10 
lat uchwalona, w r. 1889 wygasa. Projekt ma już 
być gotowy i zawierać znaczne zmiany. 


Bylandt powrócił z 
nie. 


Zaara z Grach nadchodzi wiadomość, że 
wszystkie sej my mają na początek września 
być zwołane, aby mogły wczas uchwalić bndżety 
krajowe, Tak miał oświadczyć hr. Taaffe. 

Wybory do sejmu czeskiego na miejsce 
posłów niemieckich, którzy gremialnie z niego 
wystąpili, a których mandaty następnie uniewa- 
żniono, mają według Nowej Pressy odbyć się je- 
Szcze w bież. miesiącu; prawdopodobnie jednak 
odbędą się w sierpnin: 


Pisma wszelkie na Morawie coraz ostrzej 
jedno po drngiem wystepują pra Zie ABA 
e 4 Gregrowi. Powiadają pr e 
„rozentnzjamować i podszczne Ind a pa A o- 
dzie? mówką patrjotyczną, nie jest rzeczą FA 
nie potrzeba do tego ani mądrości, rj (U y 
bohaterskiej. Nam zaś moga pomódz tyl z M 
a nie mowy patrjotyczne, że zaś zwolennicy 3 
gra zawsze tylko perorowali, a żadnym su pir 
wykazać się nio mogli, to bardzo dobrze pamięta- 
my jeszcze z czasów Anersperga... Rzecz też 820%6- 
gólna, że pisma młodoczeskie nie na rząd, ale na 
dr. Riegera i na klnb czeski uderzają..." i 

I pisma słowieńskie nie bardzo przychylnie 
wyrażają się o burdach młodoczeskich, Piszą one: 
„Garstka nieotartych nosów demonstrowała w Ż1e- 
lone święta prz ciw dr. Riegerowi. W drukarni 
Politiki wybito 28 szyb! — roztrąbiają telegra- 
fem po świecie. Szkoda ma wynosić prawie 20 zł. 


Pamiątka Wojciecha Gibasa. 


Napisał 
TYRISTIS. 


—— 


(Ciąg dalszy.) 

— Hm, wasystko być może, ale do tego trze- 
bn okazji, znajomości i różnych sposobów. Jesteś 
chłopiec ładny ale wyglądasz, niech to ciebie panie 
nie obraża, trochę głupi, to sprawa pójdzie nie 
łatwo. A znasz sposoby, jak pannę dla siebie na- 
ade inż kiedy próbował? 
zóbowałem, bo miałem co jeść i w 
A jakze się to pannę dla siebie na- 
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Co za „czyn polityczny!* Widzimy, jak niebez- 
piecznym może być gniew dr. Gregra*. 

Profesorowie wszechnicy czeskiej, zwłaszcza 
fakultetu prawniczego, zerwali stosunki z czeską 
Qzytelnią akademieką dopóty, dopóki nrzędować 
będzie wydział jej, który za Gregrem i jego to- 
warzyszami publicznie demonstrował. Prezas Czy- 
tolni, Harapat, złożył swoją fnnkcję przed ogło- 
szeniem wiadomego manifestu. 


Mamy świeży dowód, jak bezecnie działają 
wiedeńskie pisma półurzędowe w 
interesie centralistów, nawet tego ich odłama, 
który jako jedyne hasło wypisał na swoim sztan- 
darze prusofilizm i hohenzolleryzm. Tak czytamy 
w Frmdblacie: „Jakkolwiek szeznpłą jest co doli- 
czby secesja z klnbu czeskiego, brak ten młodo- 
czesi sowicie pokrywają swoją agitacją demago- 
giczną i bezwzględnością w wyborze środków. Ta- 
kiej siły menerzy ruchu narodowo-niemieckiego 
już dlatego nie posiadają, Że ludność niemiecka 
na zbyt wysokim stoi stopniu co do wykształce- 
nia politycznego i umysłowego, aby frazesom 
nlegała.* 

4ważmy, że Fremdblatt jest czytywany przez 
cesarza. Tam usiłuje organ br. Kalnokiego obmyć 
owych prnsofiłów, aby tem bardziej zdeptać Cze- 
chów wogóle — i używa ku temo najjaskrawszego 
kłamstwa. Wszak prusofile wyrugowali w półno- 
cených Czechach wszystkich dawnych depntowa- 
nych, nawet dr. Herbsta, i wytrawny Schmey- 
kal im się powoduje — podczas gdy nikt dr. Rie- 
giera wyrugować nie zdoła, a owszem niedawno 
temu staroczesi z kilka mandatów wyrugowali 
młodoczechów. 


Gorąco wre walka wyborcza we Wę- 
grzech i Kroacji, dochodzą już i wiadomości 
o zabójstwach. We wielu miejscach są żydzi w 
okropnej trwodze, mianowicie w Czegledzie. Tam 
w nocy z d. 1. na 2. b. m. przeciągający nlicami 
tłum wywoływał przeciw żydom, grożąc im ogniem 
i mordem. Nazajntra rano były rozlepione pla- 
katy przeciw żydom, i znaleziono listy z pogróż- 
kami, aby żydzi do 14 dni Czegled opuścili, ina- 
czej czeka ich śmierć. Z tego powodn obmyślono 
nżyć Koazuta i wyprawiono do niego depntację, 
aby sie go poradzić w sprawie wyborów, Koszut 
miał wogóle potepić antisemityzm i kandydatnry 
antigemickie, a mianowicie przestrzegać przed po- 
nownym wyboram Verhovaja, który jednak pono- 
wnie kandyduje. 


Serbowie wegierscy w Mitrowicach postawili 
jednogłośnie kaudydaturę Miletieza. 


Ban kroacki hr. Khuen nie przyjął kandy- 
datury do sejma. A 


Do Polit. Corr. piszą ze Lwowa, iż w naj- 
bliższym czasie objeżdżać będzie pewien fnnkcjo- 
Darjnsz rządu rosyjskiego rosyjsko -galicyj- 
ską granicę, przyczem zbada on niektóre 
kwestje dotyczące paszportów i kwarantanuy, tn- 
dzież nrzędów cłowych. Pomieniony pełnomocnik 
rządu rosyjskiego obejrzy również prace, jakie 
w myśl anstro-rosyjskiej konwencji z r. 1864 oba 
państwa mają wspólnie przepowadzić co do uregn- 
lowania pewnych przestrzeni rzek Wisły i Sann. 
Władze anstrjackie pograniczne zostały o tem za- 
wiadomiene, z poleceniem popierania funkcjonarju- 
sza rosyjskiego w jego pracy. 


Köln. Ztg. zamieszcza list x Petersburga, 
oceniający doniosłość wiadomego nkazu car- 
skiego © cudzoziemcach i wykazniący, 
jak bardzo zacięży on na Niemcach w zachodnich 
prowincjach Rosji. Jako dowód przytacza, że np. 
bank hambnrski ına do żądania trzy miliony ma- 
rek, pożyczonych na hipotekę dóbr ks. Wittgen- 
steina w gubernii mikskiej, i że gdyby książę zo- 
bowiązaniom swym nie nczynił zadość, to bank, 
nie mogąc wejść w posiadanie dóbr, nie mógłby 
w ogóla wrócić do swych pieniędzy. „Ukaz oka- 
zuje — pisze korespondent — w jak nieroznmny 


abki. Chcesz co zyskać, musisz się dobrze napo- 

cić. Jak dobrze się koło czago zawiniesz, to mo- 
żesz na swojem postawić. Inna znowu będzie nie- 
Śmiała, a takiej straszyć nie można. Do takiej 
nic uje gadaj, tylko wzdychaj, Spuszczaj oczy i 
nie patrz na nią, ale jej wciąż właź w drogę. Po- 
woli sama cię zaczepi i przemówi. Udawaj, że się 
jej boisz, dygotaj przed nią ze strachu, to ją bę- 
dzie cieszyło. Iana zadziera nosa do góry i w su- 
fit patrzy. Przed taką nisko sią kłaniaj. bądź z 
respektem, nia obróć się do niej pletami, chodź 
koło niej ua palcach, rób czego Żąda, w niczem 
się nie surzeciwiaj i ndawaj baranka. Inna lubi 
zaczepiać, wyśmiewa, obmawia, tartnje, z taką 
łatwo dojdziesz do końca. Żartnj z nią, wyśmiewaj, 
okgadnj, rób plotki a ją chwal z roznmnu i z urody 
i gadaj, że nie ma takiej drngiej na świecie. Po- 
chlebiać trzeba każdej i bez tego się nie obejdzie, 
ala każdej innym sposobem. Trzeba mieć spryt 
do tego, ale ciebie panie podobnoś nie bardzo stać 
na to. 

— Dla czego nie? Przecie potrufią chwalić, 
jak kto na to zasłuży. 

— Wtedy nie sztuka. Choć nia xasłuży, 
chwalić trzeba. Jak głnpia, mów łe mądra; jak 
brzydka, mów że ładna; jak zła, przygadnj że do- 
bra; jak krzywa, mów że proata jak Świeca. Choć- 
by było czarne, mów białe, a dojdziesz do końca 
i będziesz miał żonę z posagiem. Cóż to xa jedni 
ci Kordasikowie, do których list wieziesz? 

— Tyle o nich wiem, że oboje są starzy. 
A nie wie ran, gdzie oni mieszkają? 

— Jaki ty mądry; żebym wiedział, to bym 
cię nie pytał. Zwiedziłom dnży kawał świata, ale 
nie słyszałem o nich. 

Pociąg dojeżdżał do stacji, zwalniał w bie- 
gn, a wreszcie się zatrzymał. Mój panek uścisnął 
mi rękę szczerze i powiedział : 

! R RNA się Marchołt, a handlaję koń- 
BT co godnego się trafi, to mnie zaproś na 


Zabrał swoje rzeczy i wysiadł z wagonu. 
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ie idą sama do | Jnż był odszedł kilkanaście kroków, gdy mn przy- 


sposób zapędza się Rosja coraz bardziej w niena- 
wiść przeciw swym dawnym przyjaciołom." 


Petersburski korespondent Timesa donosi , 
że depesze jego o podróży carstwa I po- 
bycie w Ńowo-Czewki MA zostały skonfi- 
skowabe; stwierdza, że telegramy z Rosji 84 wo- 
gólo niemożliwe, a nawet wymaga Cenzor od niego, 
żeby nie wysyłał listownych sprawozdań. — Przeż 
trzy dni podróży były wogóle wszelkie prywatne 
depesze wstrzymane, nie doręczono ich weale, lecz 
nie uprzedzono nadawców i wzięto zapłatę. 


W sprawie bułgęrskiej zamieściła 
znana ż swych poważnych enuncjacyj Deutsche 
Revue artykuł, w którym dowodzi, że jedynem 
rozwiązaniem sporów o Bnłgarje mogłaby być je- 
dynie restytncja ks. Aleksandra Battenbórskiego i 
odpowiednia rewizja tyrnowskiej konstytncji, z któ- 
rą wedle dzisiejszych jej postanowień, żadną miarą 
dłużej rządzić nie można. 


Parlament niemiecki jest w tej chwili głó- 
wnie zajęty sprawami t.z. „Beichslande* 
tj. Alzacji i Lotaryngii. Oprócz calego 
stosn przygotowujących sią jeszcze projektów, 
przedłożył już rząd reichstagowi —- jak wiadomo 
— ustawę o nominacji burmistrzów i o nowej 0r- 
dynacji przemysłowej, - 

Z rzędu projektowanych przedłożeń, wymie- 
nia Hanov. Courrier następujące : Upoważnienie 
dla cesarza do zastosowania w „reichsłandach* na 
mocy zwykłego cesarskiego rozporządzenia wszel- 
kich zmian w tych nstawach państwowych, które 
w Alzacji i Lotaryngii zostały zaprowadzone jako 
ustawy krajowe. Tym sposobem odpada potrzeba 
rożpraw nad takiemi ustawami czy to w wydziale 
krajowym, czyli też w reichstagn. Następne przed- 
łożenie zamierza, na wzór rozporządzeń, wprowa- 
dzonych przez rsąd pruski w Poznańskiem i Pru- 
sach Zachodnich, zastosować także i w reichslan- 
dach zmniejszenie lub powiększenie okręgów, aby 
tym sposobem, tak samo jąk Jandratom na wscho- 
dzie, nmożliwić także i dyrekterom cyrkułów w 
w Alzacji i Lotaryngii dokłądniejsze poznanie kra- 
jn i Indzi, jako też sknteczniejsze oddziaływanie 
na stosunki. 

Reszta postanowień dotyczy spraw oświaty. 
Między innemi byliby alzacko-lotaryńscy kan- 
dydaci nauczycielscy obowiązani — 0 ile to okaże 
się potrzebnem — pewną liczbę lat służby odbyć 
w Prnsioch, bez czego nie mogliby liczyć na stałe 
umieszczenia. Szersze pole niżli dotąd ma być 
zakreślone nance niemieckiej historji i literatury, 
a nakoniec musi każdy, kto chce być dopuszczony 


Projekta wszystkich tych innowacyj wyszły 
częścią od niemieckiego rządn, częścią zaś od 
ulzackiago rządu krajowego. 


Z Paryża donoszą, że prezes nowego 
gabinetn Ronvier złożył we czwartek wizyty 
oficjalne reprezentantom wszystkich mocarstw, a 
minister spraw zewnętrznych Flourens złożył na 
radzie ministerjalnej oświadczenie, wedle którego 
stosnnki Francji do wszystkich mocarstw zagra- 
nicznych są zadowalające. 

Pisma rosyjskie o barwie panslawistycznej 
są niezadowolone z ustąpienia Boulangera i wogóle 
z całego nowego ministerstwa francuskiego. Now. 
Wremia mniema, że Francozi będą jeszcze Żało- 
wali błędn, który dziś przez usnnięcie Bonlan- 
gera popełniają, gdyż cesarz Wilhelm jest stary, 
pokojowo usposobiony kronpryne chory, a następca 
jego książę Wilhelm odznacza się i wojennem 
usposobieniem i nienawiścią do Francuzów. 


Ostatnie wiadomości o rokoszach ro- 
botniczych w Belgii brzmią bardziej uspa- 
kajająco i każą wierzyć w rychłe zakończenie strej- 
ków. W kiłkn miejscowościach, jak np. w Molen- 
beek, powrócili jnł robotnicy do pracy. 


szła nowa myśl do głowy, wraca się, bierze mnie 
za ramię i mówi: 

— Nie zapomnij wysmarować sobie głowy 
pomadą, bo panny lnbią, żeby im pod nosem pa- 
chniało, 

Naprzeciw mnie siedział młody mężczyzna, 
mały, szczupły, z capią bródką, porządnie ubrany. 
Pomyślałem sobie, że może ten mi co poradzi, 

tam zatem grzecznie : 
py zak e A pana, daleko jeszcze do Krakowa ? 

Popatrzył na mnie i odpowiedział po chwili: 

— a 6ztery godziny pan zajedziesz. A ja- 
kiż pana interes prowadzi ? > A 
Choiałbym sobie znaleźć jakie zatrudnie- 
nie, a możebym się zresztą ożenił. 

O, pewnie pan do gotowego jedziesz. Mo- 
że pana kto swata? 

— Nie, nie mam znajomości i nikt mnie 
nie swata, ale może się co nadarzy. Czasem Pan 
Bóg daje szczęście, a nuż mi się dobrze trafi? 

— E, to trudno, jesteś pan źle nbrany, pan- 
talony masz szerokie a teraz noszą wązkie, surdut 
nie do stanu, wykoszlawione buty, czy nie masz 
lepszej garderoby ? 

— Mam w skrzynce porządny ubiór i no- 


we buty. 


— Trzeba panie lakierków, wysokiego cylin- 
dra, rękawiczek, aksamitnej kamizelki, Masz pan 
złoty łańeach do zegarka i perfumy ? 

— Nie mam, czy to konieeznie potrzebne ? 

— Jakżeś pan myślał? Panna z porządnege 
domn inaczej za mąż nie pójdzie. Musisz mieć 
jedwabna krawatkę i zawiązać wielki fontaź. Pan- 
talony z lampasem. Daj sobie przypiec u fryzjera 
włosy. Pan widzą, jesteś dobry chłopiec, to radzę 
Szczerze, bo mi to nieszkodzi bliźniemu poradzić. 
$ wag się z panną obchodzić, próbowałeś jnż 

lady ? 
— Nie próbowałem nigdy, bo przecie byłem 
u ciotki, 

— Do tego potrzeba praktyki. Trzymaj się 

ostro i śmiało. Zawsze przy niej bądź blisko, na- 


| 


do publicznego urzędn w Alzacji i Lotaryngii, od- 
być bodaj jedną ezęść słudjów na niemieckich 
uniwersytetach. 


We Lwowie, — Niedziela dnia 5. Czerwca 1887. A? 
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W stolicy natomiast jeszcze się nie uciszyło. 
Wczoraj przyszło tam do niezwykłego zajścia. Oto 
w chwili, kiedy król udając się do zamku Lae- 
ken przejeżdżał przez most, kiłku napastników za- 
trzymało jego powóz, a jeden z nich groził kró- 
lowi pieścią. Napastników przyaresztowano. 


Angielskie dzienniki zavowiadały wysłanie 
ze strony rządn greckiego noty do mocarstw w 
sprawie niepokojów na Krecie. Pester 
Lloyd twierdzi, że podobuy krok stałby w sprze- 
czności z zapewnieniem wyrażonem niedawno przez 
rząd grecki, iż nie leży w jego inteuejach korzy- 
stać z tych niepokojów. Z tega powodu spodziewa 
sią Pester Lloyd, że Grecja nie wyszle takiej noty. 

Sytuacja na Krecie przedstawia się i tak 
dość poważnie. Zgromadzenie narodowe w Kanei, 
którego większość jest w opozycji przeciw rządo- 
wi tnreckiemu, stara się wszelkiemi sposobami o 
to, ażeby rząd autonomiczny wyspy doprowadzić 
do ostatecznych konsekwencyj. Między innemi żąda 
zgromadzenie narodowe, ażeby gubernator wyspy 
nie był odtąd mianowany przez sułtana, ale wy- 
bierany przez zgromadzenie, dalej, ażeby te do- 
chody, które dotąd odayłano do skarbn państwa, 
pozostawiono do dyspozycji zgromadzeniu narodo- 
wemn. Zadania te jednak nie doznają w Stambu- 
le posłuchu. Dla przedstawienia tych żądań ma 
osobna komisja udać się do Stambułu, po drodze 
jednak zamierza odwidzić także Ateny. Pester 
Lloyd twierdzi, że Porta słusznie z całą nieufno- 
ścią przyjąć musi komisję, która swoje instrukcje 
od obcych móearstw odbiera. A także Grecja chcąc 
uniknąć wszelkich konfliktów z Portą, prawdopo- 
dobnie całkiem stanowczo odrznci podejrzane ami- 
zgi Kreteńczyków. 


Opinie polityczne Kaulbarsa. 


Schles. Ztg. podaje w korespondencji z 
Petersburga sprawozdanie © zapatrywa- 
niach jenerała Kanlbarsa na obe- 
cene położenie. Korespondent pisze: „Po 
powrocie swoim z Wiednia i Berlina wyra- 
ła się jenera}? Kanlbars trzeźwo i bez prze- 
sądów o ogólnej politycznej sytuacji. Nie podziela 
on bynajmuiej nienawiści, jaka sie objawia w ro- 
syjskiej prasie Na podstawie pilnych stndjów 
i osobistego przekonania się, jest Kanlbars dosko- 
nałym znawcą wojsk europejskich. Według jego 
przekonania, wojna pomiędzy Francja a Niemcami 
musiałaby się zakończyć zupełną klęską Francji. 
Lecz Niemcy chcąc Fraucję pokonać, musiałyby 
użyć całej swej siły zbrojnej i nie megłyby np. 
pozostawić kilka korpusów armii na granicy ro- 
syjskiej. Dlatego to wielkiej wagi jest stanowisko 
Rosji na wypadek wojny  francusko-niemieckiej 
nawet wówczas, gdyby Rosja nie przystąpiła do 
wojennych nzbrojeń. 

Bardzo surowo potępia jenerał stanowisko 
zajęte przez rosyjską prasę, która w opinii publi- 
cznej wznieca tyla nienawiści przeciw Niemcom. 
Wszyscy ci, którzy ustawicznia popychali do 
wojny i grozili pnblicznie, że w danym razie bę- 
dzie miała Francja Rosję po swojej stronie, nie- 
powinni się dziwić, że Niemcy przygotowują się 
stalo na ten wypadek, którym im grożą, i Ża w 
końcu może się Rosja znaleźć wobec wielce po- 
tężnej koalicji, wytworzonej usiłowaniami niemiec- 
kiej dyplomacji. To popychanie do wojny i to 
beznstanne podburzanie opinii pnblicznej, zasługnje 
tem bardziej na naganę, ile że Rosja, której rząd 
jest zupełnie pokojowo usposobiony, nie jest pod 
ładnym względem przygotowaną na nagły wybneh 
europejskiej wojny. 

O anatrjackiej armii, którą jenerał w czasie 
długiego swego pobytu w Wiedniu poznał bar- 
dzo dokładnie, wyraża się on z wielkiem uzna- 
niem. 

Do najlepszej broni w armii austrjackiej zali- 
cza on artylerję. chociaż sądzi, że liczba jej jest 
stosunkowo zamałą. 

, W kwestji bułgarskiej trwa jenerał przy 
swojem zdaniu, które zachowaniem swojam obja- 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
uliea Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 

ue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2, M. Dukes, I. Riemergaase 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wołlzeile 11, Maurycy Stern, Wolłzeile 22; G. L. 
Daube 6 Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

, OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza, 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefen (0. 


wił w Bułgarji, pomimo że misji tej podjął się 
tylko na wyraźny rozkaz z Petersburga. 

, Z tajnym radcą, p. Katkowem miał jenerał 
diugą i wielce zajmującą rozmowę, która jednakże 
nie doprowadziła da porozumienia pomiędzy nimi. 
Obaj pozostali nadal przy swych wręcz przeci- 
wnych politycznych zapatrywaniach.* 


iae aee 
Z tajemnic dyplomatycznych. 


Podaliśmy przed niewielu dniami treść doku- 
mentów z r. 1875, które ogłosił w Figaree pary- 
skim jenerał La Flo ku wielkiemu zgorszeniu dy- 
plomatów, zarzacających mn naruszenie tajemnic 
dyplomatycznych. Szczególnie półurzędowej pra- 
sie niemieckiej mnsiała być niemiłą publikacja, 
wykazująca jak na dłoni, że Niemcy w r. 1875 
chciały zaczepić Francję i tylko przez Rosję w 
zamachu tym zostały powstrzymane. To też dzi- 
siaj występuje Nordd. Allg. Ztg. z szeregiem do- 
kumentów, mających nibyto zaprzeczyć, jakoby 
Niemcy myślały w r. 1875 zaczepiać Francję. 

W głównej części odnesi się publikacja 
Nordd. Allg. Zig. do sprawy wydelegowania przez 
rząl niemiecki pana Radowitza na ambasadora 
w Petersburgu. Jenerał Le Flo utrzymywał, łe 
p. Radowitz tylko na to wysłany został do Pe- 
tershurga, aby carowi przyrzec pewne kompen- 
sacja na Wschodzie w razie, gdy Niemcom ge- 
zwoli bez przeszkody zaczepić Francję. Organ 
księcia Bismarka nazywa twierdzenie podobne 
prostem kłamstwem i ntrzymuje, „że wydelego- 
wanie p. Radowitza nie miało ładnego innego 
celu, jak wyłącznie zastępstwo przez czas krótki 
niecbecnego niemieckiego ambasadora. Wybrano 
właśnia p. Radowitza, bo znał dokładnie intencje 
rządu jako wepółpracownik w urzędzie spraw we- 
wnątrznych w Berlinie i wyrównywał co do dya- 
łektyki ks. Gorezakowowi*. 

Następnie Nordd. Allg. Ztg. publikuje trzy 
raporty niemieckiego ambasadora przy dworze 
petersbnrgskim, księcia Reuss, z dnia 22. kwietnia 
1875, 2. maja 1875 i 22. stycznia 1876 r., z któ- 
rych ma się okazywać pokojowe usposobienie 
Niemiec w r. 1875. 

W pierwszym swym raporcie z d. 22. kwie- 
tnia 1875 r. donosi książę Reuss księcin Bismar- 
kowi, że car oświadczył niemieckiemu wojskowe- 
mu reprezeutantowi Werderowi, iż na obawy 
i nżalania ambasadora francuskiego powiedział co 
następnje: „Pod słowem honoru zaręezam, że 60- 
sarz niemiecki jest zupełnie pokojowo nsposobioay 
i nie nosi się z planami zaczepnemi*. 

Otóż raport pomieniony księcia Reuss, nie 
sprzęcjwja ię bynajmniej raportowi jenerała Le 
Fio z dnia 15. kwietnia; według jen. Le Flo 
miał bowiem car powiedzieć do niego słowa: 
„Przeświadczony jestem jak najzupełniej o tem, 
że cesarz Wilhelm przeciwny jest wszelkiej no- 
wej wojnie* itd. 

W drngim raporcie z dnia 2. maja 1875 r. 
ambasador niemiecki ks. Reuss donosi kanclerzo- 
wi niemieckiemu, ż6 car także i do ambasadora 
austrjackiego oświadczył, że „dopóki porozumienie 
istnieć będzie między trzema cesarstwami, dopóty 
o naruszenin pokoja mowy być nie może.* Nadto 
zwraca ks. Renss uwagę księcia Bismarka na to, 
że ks. Gorczakow w rosyjskiem ministerstwie 
spraw zewnętrznych bynajmniej nie występuje 
przeciwko mniemanin, jakoby Berlin niepokoił 
Enropę. Z tej przyczyny radzi Ks. Reuss dopro- 
wadzić do skutku zjazd cesarza niemieckiego z ca- 
rem i sądzi, „że książę Gorczakow w Berlinie 
występować będzie z kwieciem na ustach, ale z 
chłodnem sercem.“ 
Ostatni przez Nordd. Allg. Ztg. publikowa- 
ny raport ka. Reuss z dnia 22. stycznia 1876 po- 
daje bliższa szczegóły o pożegnalnej audjencji am- 
basadora u cara. Ambasador pornszył w swem 
przemówieniu wypadki w lecie 1875 i zwrócił się 
do cara z prośbą, aby do ks. Bismarką nie stra- 
cił zaufania, chociaż mn je chcą nieprzyjaciele 
kanclerza niemieckiego odebrać. Wywody niemie- 
ckiego a:ubasadora miały wiec spowodować cara 


chylaj twarz do twarzy. Ho, ho, ja dość prakty- 
kowalem i kobiety znam dobrze. Jedna rękę po- 
łóż na jej ramieniu, drugą ją weź pod brodę. Sko- 
ro zobaczy, że zuch jesteś, będzie przepadała za 
tobą i w ogień poleci. Nic sobie z tego nia rób, 
choćby powiedziała, łe nie chce. Ona sweje, ty 
swoje, wciąż na nią napieraj, to przeprzesz. Choć- 
by i rondel rzuciła na głowę, nie folgnj a popro- 
wadzisz do ołtarza. Ja sam się ożeniłom w taki 
sposób. Chciałem przyrzeczenia, a ona mnie no- 
życzkami kolnęła, ża dotąd noszę bliznę. Jednego 
mego prtyjaciela panna zepcknąła ze schodów, że 
sobie potłukł głowę, a za trzy tygodnie dał na 
zapowiedzi. 

— A jak uderzy, albo kolnie, czy oddać 
czy przyjąć cierpliwie ? ; 

— Cóż znown? Gdybyś się z nią pobił, to 
by wszystko przepadło. To przecie Bri nie 
hikoani * go trochę poboli, Gdyby się inaczej 
zrobić nie dało, możesz pan użyć sposobów. 


Mrugnął tajemniczo oczyma, 
począł mi szeptać dv ucha: 
-- Noś lewą nóżkę niedoperza na szyi, albo 


wreszcie możesz jej dać wypić lubi łysza- 
łoś już o Inbistku może ? ypić lubistku. Słysz 


— Nigdy nie słyszałem. 


nachylił się i 


3 się to 
robi? Z ezego się 

, — Tego panu powiedzieć nie mogę, może ci 
powie kto inny. Przytem zaklnij ją takiemi sło- 
wami: „Kochaj mnie wiernie niezmiennie. Niech 
sprawi nieczysta siła, żebyś serce straciła“. 


Gdy mówił te słowa, oczy mu świeciły, był 
blady i ciężko oddychał. Gdy skończył, odwrócił 
się i zamilkł. Prosiłem go, aby mi powierzył ta- 
jemnicę Inbistku, ale uie dał się nakłonić i milczał 
upornie. Po chwili jeszcze raz nachylił się do 
mnie i powiedział: 

— Noś pierścionek z jej włosów na serde- 
eznym palcu u lewej ręki. Gdybyś mógł dostać 
podwiązkę, to ją noś w ləwəj kieszonce kamizelki 
nad sercem... poskutkuje z pewnością. 
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Poprzednie rady handlarza koni, a teraz te 
nowe poczęły się plątać ze sobą i powstał wielki 
zamęt w mojej głowia i nie wiedziałem ostatecznie 
czego się trzymać, a gdybym się znalazł w poło- 
żenin nżycia jednego z podanych sposobów, byłbym 
w wielkim ambarasie. 

Pod jadnym względam oddziałały te rady na 
mnie korzystnie: nabrałem otuchy, bo ledwie 
w świat wstąpiłem, znalazłem ludzi życzliwych, 
którzy dali mi dobre słowo i wsparli swem doświad- 
czeniem. Przecie nieźli ludzie bywają. 

Przybyłem szczęśliwie do Krakowa, umieści- 
łem się w oberży i przespałem resztę nocy. Na 
drugi dzień zacząłem się rozpytywać o starych 
Kordasików, Sgło dość trudno, ale dewiedziałem 
sie wreszcie, że mieszkają na Kleparzu i tam skie- 
towałem kroki. 

Jest tam niski domek o czterech oknach 
froatowych, żółty, ze spadzistym dachem i wyso- 
kim kominem. Wszedłem do sieni, zapukałem 
do drzwi i otworzyłem je ua rozcież. Pani stara 
siedziała na sofce powleczonej perkalem. Przed 
nią stała na stole klatka z żółtego drntu a w niej 
siedział na kijku kanarek. Podniosła głowę i po- 
wiedziała : 

— A czegoż asan drzwi tak szeroko otwie- 
rasz? Jak masz interes, drzwi zamknij i chedź 
do środka. 

Przystąpiłem więc do niej, pocałowałem w 
ręke i pytam, czy debrze do państwa Kordasików 
trafiłem. Odpowiedziała: ę 

— Dobrze trafiłeś, ja jestem pani Kordasi- 
kowa z Baławajdrów. Mój mąż poszedł na planty 
z Amorkiem. (o asan za jeden i czego żądasz ? 

— Jestem Wojciech Gibas — rzekłem — 
Chwała Bogu, że naństwo nie poumieraliście i je- 
szcze żyjecie. Przyniosłem list do was od mojego 
wuja. Może mi pomożecie znaleść jakie zatru- 
dnienie, albo wyswatacie dobrze. Wolałbym się 
ożenić niż szukać roboty. 


(C. d. n.) 
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do oświadczenia, że ma wszelkie zaufanie do ks. 
Bismarka, i że bawiąc w Berlinie starał się na- 
wet wpłynąć na niego, aby pozostał na swem sta- 
nowisku dlatego, że potrzebny jest dla Niemiec, 
a szczególnie, jeśliby co nie daj Boże, miała na- 
stąpić jaka zmiana tronu w Rosji. 

Co do wypadków podczas lata 1875 r. za- 
ręczył car ambasadorowi, że nie sądzi, aby książę 
Bismark chciał wojny z Francją, ale że reszta 
świata w to wierzy. Wyrozumieć to zdaniem cara 
było można z zachowania się prasy niemieckiej, 
którą uważano za organa nrzędu snraw zewnę- 
trznych. „Prasa ta przynosiła wojenne artykuły i 
podsycała obawy co do wybnchu wojny. Ubolewał 
nad tem car, dlatego że przez to nie zostało pod- 
niesione zaufanie niemieckich państw połndnio- 
wych i Amstrji do Rosji samej.“ : 

Przyznać trzeba, że dokumenta pomienione 
ze wszech miar są ciakawemi, ale że do wyja- 
śnienia politycznej sytuacji 1875 roku tylko w 
małej części się przyczyniają. Jeśli ktokolwiek 
z nich zadowolony być może, to tylko prasa To- 
syjska, dlatego ża z raportów ks. Reussa istotnie 
wynikać się zdaje, że car wojny Niemiec z Fran- 
cją sobie nie życzył. Że jednakowoż podejrzenie, 
ił ks. Bismark zamierza zaczepić Francję, nie 
było od niego zbyt dalekie, widzieć można z 0- 
statniego raportu, który nadto jasno okaznje, ża 
w dyplomatycznych kołach rosyjskich i francu- 
skich, w których tak donośną rolę odgrywali ks. 
Gorczakew i jen. Le Flo, zaczepienie Francji uwa- 
żano za istotny zamiar ks. Bismarka. 

Tak więc publikacja Nordd. Alig. Ztg. za- 
gadki, zadanej Światn przez jen. Le Flo co do 
wypadków roku 1875, nie rozwiązała, ale natomiast 
scharakteryzowała dobitnie role, jaką odgrywała i 
odgrywa niemiecka prasa gabinetowa w ręku ks. 
Bismarka. Wszakże tą samą rolę mutatis mutandis 
odegrała ona przed ostatniemi wyborami do par- 
lamentu i nehwaleniem wojskowego septennatn. © 

Tyle też prasa ta nakłamała, że obecnie mesi 
się ratować świadectwami innych ludzi, ażeby choć 
trochę zasłużyć na wiarę. Między innemi, podo- 
bny urząd Świadka spełnia korespondent berliński 
Fremdenblatu, który telegrafnjąc 0 rzeczonych 
wyjaśnieniach bismarkowskiego organu, donosi, że 
pewna bardzo wpływowa osobistość rzekła mn: 
„Gdyby było możliwem już teraz ogłaszać doku- 
menta z najnowszych czasów, mógłbyś pan także 
znaleść w nich dowód, że Niemcy wojny nie chcą 
i nie chciały.* 

Na dalsze poparcie swych twierdzeń przyto- 
czyła także Nordd. Alg. urzędowy komunikat 
konstantynepolskiej Turquie, w którym jest po- 
wiedziano, że Porta otrzymała oficjalne zapewnie- 
nie, iż twierdzenia jenerała Le Flo — jakoby Ra- 
dowic miał w r. 1875 imieniem rządn niemie- 
ckiego domagać się pewnych nstępstw, ofiarując 
kompensatę na koszt Tnreji — są kłamliwe. Któż 
to zaprzecza oficjalnie? Oczywiście, albo rząd nie- 
miecki albo rosyjski. Jeśli to Portę zadawalnia, 
podziwiamy jej dobrą wiarę. Na wszelki wypadek, 
im więcej rewelacje jenerała Le Flo napotykają 
na zaprzeczenie, tem bardziej rośnie ich waga 1 
cecha prawdziwości, tem bardziej kompromitnją 
one 6wą „szczerość polityczną“, którą kanclerz 
niemiecki tak pisknie umie udawać. 


Å- T 0 onym 


Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa 
ue Lwowie. 


Na festynie ludowym, który się odbędzie przy 
sposobności pobytu arc. Rudolfa we Lwowie, przed- 
stawione będą trzy wesela huculskie w sile 100 lu- 
dzi i 40 koni i trzy wesela Mazurów z pod Jarosła- 
wie w sile 100 ludzi, 21 koni i trzech długich wo- 
zów, jakich w owej okolicy używają powszechnie 
prsy podobnych uroczystościach. Równocześnie odbę- 
dzie się charakterystyceny obrzęd ludności wiejskiej 
z okolicy Pomorzan, w której weźmie udział 20 lu- 
dzi. Celem zrekrutowania potrzebnych orszaków we- 
selnych udaje się prof. Szukiewicz w okolice Koło- 
myi, Kossowa i Żabiego, aby zamówić wszystko, co 
do należytego wykonania projektowanych zabaw bę- 
dzie petrzebne i równocześnie zachęcić ludność tam- 
tejszą do przybycia do Lwowa na czas uroczysłości. 
W tym samym celu wyjedzie inny członek komitetu 
do Jarosławia i Pomorzan. Pary weselne otrzymają 
po skończeniu obrzędu po pięć dukatów w złocie ja- 
ko podarek ślubny. 

Komitet festynowy zajmował się onegdaj spra- 
wą bramy tryamfalnej u wjazdu do miasta na ulicy 
Gródeckiej. Plan tej bramy naszkicowany przez kilku 
architektów nie jest jeszcze ostatecznie wybrany; 
nohwalono tylko w zasadzie styl jej i wymiary. Ró- 
wnocześnie postanowiono zbudować obok bramy dwie 
trybuny, jedną dla Rady miejskiej, drngą dla dzien- 
nikarstwa i urządzić w ogrodzie miejskim wspaniałą 
fontannę gazową. Równocześnie uchwalono zaznaczyć 
sskoły miejskie jednobarwnemi chorągwiami umie- 
szozonemi na dachach, tak aby arcyksiąże patrząc 
z kopca, miał łatwiejszy przegląd zakładów nauko- 
wych. Na kopou zatknięta będzie wielka chorągiew 
o barwach narodowych na kilkunastumetrowym słu- 
pie. Miejsce na Zniesieniu, gdzie był obóz turecki, xa- 
znaczone będzie dużą chorągwią zieloną ze złoconym 
półksiężycem : miejsce zaś gdzie znajdowali się usta- 
wieni przea Sobieskiego ciury, których Turcy wsięli 
za olbrzymi zasięp husarzy, małemi chorągiewkami 
biało-ezerwonemi. Pan prezydent Smolka, który po 
powrocie z Wiednia od kiiku dni już pracuje na ko- 
pou, będzie oprowadzał arcyksięcia po górze Zamko- 
wej i przy tej sposobności ma mu wyjaśnić znacze- 
nie kopos, opewiedzieć o zwycięztwie Sobieskiego i 
powstaniu Zniesienia. 

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu eentral- 
nego prezydent p. Mochnacki zawiadomił, że stoso- 
wnie do życzenia komitetu, odjazd arcyka. Rudolfa 
do Złoczowa nastąpi s dworca głównego. Fakt ten 
czyni zbędnem dekorowanie ulicy Zółkiewskiej i wpły- 
nie niewątpliwie na zmianę pierwotnego postanowie- 
nia dyrekcji kolei Karola Ludwika w tym kierunku, 
iż dyrekcja poleci ustawienie bramy tryumfalhej. 
Straż obywatelska, stosownie do życzenia komitetu, 
będzie fungować i w obrębie dworca. Dalej odczytał 
p. prozydent pismo od p. namiestnika, uwiadamiają- 
ee, że arcyks. nie zwidzi kopca. z powodu braku 
czasu i trudności terenu. Wobec tego, że Tow. strze- 
leckie ofiarowało na eele przyjęcia arcyks. Rudolfa 
kwotę 600 zł., a natomiast ma zamiar celem pokry- 
cia kosztów ustanowić ceny wstępu, proponował p. 
Niemczynowski, ażeby miasto wyasygnowało 1000 
sł. na ten cel pod warunkiem, że wszelkie zarządze- 
nia wydawać będzie nie osohny komitet, ale komitet 
centralny. Wniosek ten odesłano do komisji festyno- 
wej do rozpatrzenia. Sekretarz p. Lukas odczytał 
wniosek o utworzenie esobnego komitetu dziennikar- 
skiego, który ma czuwać nad wydawaniem biletów 
dziennikarskich, utrzymywać listę sprawozdawców i 
zająć się zakwaterowaniem, informowaniem i umie- 
szczaniem obcych dziennikarzy. Do komitetu dzienni- 
karskiego zaproszeni zostali pp. Amborski, Wł. Beł- 
za, Bełej, Cegliński, B. Czerwiński, Z. Fryling, Gu- 
brynowicz, H. Jaworowski, P. Kostecki, Krechowiec- 
ki, W. Lewicki, W. Łoziński, Masłowski, T. Moru- 


nowicz, Ostasgewski-Barański, T. Rutowski, Stanu- 
chowski, J. Starkel i Syroczyński. Komitet przyjął 
kantatę polską napisaną przez p. St. Rossowskiego. 

Kantatę na przyjęcie cesarzewicza we Lwowie 
przyrzekł ułożyć kompozytor warszawski pan Nos- 
kowski i komitetowi, który z zaproszeniem tem do 
niego się udał, odpowiedział telegraficznie, iż może 
sam do Lwowa przybędzie, aby chórem osobiście 
dyrygować. 

Krajowy komitet ściślejszy dla przyjęcia arcy- 
księcia Rudolfa i arcyksiężniczki Stefanii w czasie 
ich pobytu w Galicji, edbył onegdaj trzecie posie- 
dzenie pod przewodnictwem marszałka krajowego. 
Komitet zastanawiał się nad urządzeniem przyjęcia 
w salonach marszałkowskich w pałacu sejmowym. 
Omawiano wszechstronnie różne szczegóły, dotyczące 
artystycznej strony dekoracji sali i gmachu, poczem 
powzięto uchwały co de pewnych rekonstrukcyj i 
zmian w wewnęirznem urządzeniu pałacu sejmowego, 
co też niebawem zostanie wykonane. 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Lwów dnia 4. czerwca. 


* Prezydent Mochnacki złożył mandat do 
rady państwa, skutkiem czego rozpisane zostaną 
wkrótce wybory z lwowskiej Izby handlowej. której 
posłem był p. Mochnacki. 

e Hr. Włodzimierz Dzieduszycki przybył 
do Krakowa w sprawie pomieszczenia na Wystawie 
krajowej cennych okazów z muzeum imienia Dziedu- 
szyckich. 

* Książe Wiirtembergski wyjechał se Lwowa 
na Oświęcim do Prus. 

* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu za- 
mianowała konceptowego praktykanta skarbowego, 
Józefa Gutowskiego, koneepistą skarbowym w X kla- 
sie rangi. 

* Reforma gminna. W poniedziałek rozpoczną 
się w wydziale krajowym obrady komisji przygoto- 
wującej materjały do reformy gminnej. Komisja bę- 
dzie już miała przedłożony pewien materjał, przez 
wydział krajowy przygotowany, jako substrat do dy- 
skusji. Materjał ten, obecnie już bardzo obfity, po- 
wstał z odpowiedzi przeważnej części wydziałów po- 
wiatowych na kwestjonarz w sprawie stosunków 
gminnych, rozesłany dnia 3. maja b. r., tudzież z od- 
powiedzi 74 starostw powiatowych, nadesłanych wy- 
działowi krajowemu, za pośrednictwem prezydjum na- 
miestnietwa. 

* Posiedzenie naukowe sekcji lwowskiej To- 
warz. lekarzy galic. odbędzie się w sobotę dnia 4. 
czerwca 1887 o godzinie 6. wieczorem w ratuszu na 
II. piętrze. Porządek dzienny: 1) Przedstawianie cho- 
rych. 2) Kol. dr. O, Widman: O uderzeniu serca w 
stanie zdrowym i patologicznym. Po posiedzeniu po- 
ufna pogadanka. 

* Walne zgromadzenie Towarzystwa Bursy 
nauczycielskiej w Tarnopoln odbędzie się w ponie- 
działek dnia 6. czerwca b. r. o godz. 3. w zabudo- 
waniu seminarjum nauczycielskiego. Porządek dzien- 
ny: 1) Sprawa budowy bursy i zaciągnięcie pożyczki. 
2) Wnioski. 

* Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Pozna- 
niu, mianowało członkami korespondentami pp. Zy- 
gmunta hr. Cieszkowskiego i dr. Bronisława Dem- 
bińskiego, docenta historji powszechnej w uniwersy- 
tecie Jagiellońskim. 

* Posiedzenie kwartalne komisji krajowej 
przemysłu demowego i rękodzielniczego odbędzie się 
pod przewodnictwem marszałka krajowego we środę 
dnia 8. czerwca b. r. 

* Z uniwersytetu. P. J. Hempel, rodem ze 
Skorczyc, w Królestwie Polskiem, otrzymał na uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk 
lekarskich. 

* Walne zgromadzenie członków towarzy- 
stwa czynnej pomocy galicyjskich urzędników i sług 
pecztowych we Lwowie, odbędzie się 11. b. m. o go- 
dzinie 6. wieszorem, w biurze reklamacyjnem główn. 
urzędu pocztowego. 

* Wycieezki i festyny. Czytelnia akademicka 
urządza jntro 5. b. m. wielką wycieeskę akademicką 
na „Czartowską Skałę“. Muzyka, ognie sztuczne, 
strzelanie do celu, a wreszcie powrót przy świetle 
pochodni urozmaicą program zabawy. 

Jutro odbędzie się też festyn „Sokoła* na Wy- 
sokim Zamku, festyn tow. rygoryzantów w Kiselce i 
majówka „Gwiazdy“ na Pasiekach. 

* Prawo polowania. W wydziale krajowym 
przygotowuje się obecnie bardzo gruntowna reforma 
ustaw myśliwskich i ustawy o prawie polowania. 
Szczegóły, dotyczące ustawodawstwa zagranicznego 
w tym kierunku, z szezególnem uwzględnieniem usta- 
wy łowieckiej w Królestwie Polskiem i w prowin- 
cjach zabranych, opracowuje pan Albert Wilczyński. 

* „Kurjer Polski“, wychodzący w Paryżu, zo- 
stał dekretem ministerstwa spraw wewnętrznych za- 
broniony w Przedlitawii w ten spesób, że mu ode- 
brano debit pocztowy. 

* W Krakowie onegdaj postrzelił się w samia- 
rze samobójczym Franciszek A., ełuchacz medycyny, 
rodem s Wadowic, na polach pod Olszą. Ciężko ska- 
leczonego odwieziono do szpitala św. Łazarza. — 
Tego samego dnia odebrał sobie życie w Krakowie 
przez utopienie się w Wiśle przy moście na Rybakach 
służący wojskowy z pułku artylerji. Zwłok utopionege 
jeszcze nie odszukano. 

* Rada miejska krakowska nadała następu- 
jące prezenty na posady nauczycielskie: na posady 
rzeczywistych starszych nanczycielek z pensją 700 zł. 
w szkole XIII p. Miszewskiej, w szkole XII pp. Ma- 
jewskiej i Kuntze. Na posady rzeczywistych młod- 
szych nauczycielek z pensją 420 zł. otrzymały pre- 
zentę: w szkole XIV Horaczkówna Ludmiła, w szko- 
le XII Januszówna, w szkole VI Nowicka. Na posa- 
dę kierownika w szkole III męskiej otrzymał prezen- 
tę p. Drebszak Franciszek; na posady rzeczywistych 
nauczycieli z pensją 700 sł. pp. Filiński i Woźny 
w szkole VII, na posady wreszcie rzeczywistych nau- 
ozycieli z pensją 420 zł. pp. Paszcza i Hanytkiewicz 
w szkole VII. 

* W Żegiestowie na czas kąpielowy otwartą zo- 
stała stacja telegrafu, z ograniczoną służbą dzienną. 

* Sylwetkę p. Pindtera, sławetnego redaktora 
Nordd. allg. Złg. a znanego wroga Polaków, rysuje 
korespondent berliński Mosk. Wied. „P. Pindter 
jest przykładem zmienności losów : zanim dostał się 
na dzisiejsze, jeśli nie wysokie, to przynajmniej bli- 
skie do wysokiego stanowisko, wypełniał p. P. ró- 
wnież tajne komisje u „dyktatora* polskiego Langie- 
wieza. Tak, p. Pindter, ozdobiony orderami rosyjskie- 
mi za niezwykłe usługi, oddane Rosji, brał niegdyś 
udział w operacjach wojennych przeciw Rosji, towa- 
rzyszył „jenerałowi* Langiewiczowi i był jednym 
z zaufanych wodza powstańców. Wszystke to wypa- 
dło niedawno przypomnieć z powodu śmierci ex-dy- 
ktatora, kiedy w jego papierach znaleziono doniesie- 
nia i notatki oraz rachunki z użycia sum, a wreszcie 
i prośby o wydanie nowych sum dla „sprawy naro- 
dowej“ — wszystko to pisane ręką dzisiejszego pro- 
motora wykorzenienia polskości w Prusach..." 


* Szczepienie ospy ochronnej u dzieci, 
w roku bieżącym przeprowadzane będzie przez leka- 
rzy miejskich z urzędu czystą krowianką naturalną, 
w pewnych miejscach zbornych. O czasie i miejscach 
gdzie lekarze miejscy szczepić będą, zawiadomią ko- 
misarjaty rodziców dzieci w sposób dotychczas prak- 
tykowany, jak również na zapytania czynione. Magi- 
strat wzywa rodziców, stosownie do rozporządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych, ażeby dotąd nie- 
szczepione dzieci swoje, przedstawiali lekarzom miej- 
skim do szczepienia, a to na wskazanem miejscu ze- 
brania w dzielnicy zamieszkania. 

* Ofiara katastrofy paryskiej. Na przedsta- 
wieniu w teatrze Opery komieznej w Paryżu znajdo- 
wało się kilku naszych rodaków. Między innymi byli 
państwo Karol i Marja Ustkowscy, młode małśeństwo 
a Królestwa, odbywające podróż poślubną. Państwo 
U. z trudnością, lecz bez szwanku, zdołali opuścić 
teatr z samego początku katastrofy ogniowej. Doznane 
jednak wrażenie przestrachu tak silnie oddziałało na 
umysł pani U., iż dostała obłędu, i pomimo przed- 
siębranej na miejscu kuracji, nie ma jak dotąd na- 
dziei wyleczenia biednej kobiety. Wiadomość o po- 
wyższym fakcie komunikuje Kur. Warssawskiemu 
p. D., brat pani U., właściciel dóbr Sobań pod War- 
STAWĄ. 

Dzienniki francuskie ogłaszają listę osób, roz- 
poznanych dotychczas. Nie ma tu żadnego Polaka. 
W całym szeregu nazwisk spotykamy tylko jedno, 
które może należeć do Polaka, jakkolwiek są i nie- 
mieckie rodziny tego nazwiska. Jest to mianowicie M. 
Rey, lat 21, uczeń szkoły politechnicznej. 


" Wielkie wzburzenie wywołała pomiędzy u- 
rzędnikami pocztowymi we Wiedniu, wiadomość, że 
rząd celem pokrycia strat powstałych z powodu kilku 
wypadków sprzeniewierzenia na poczeie w Wiedniu i 
w Pradze, w kwocie około 170.000 zł, zamyśla po- 
wstrzymać tegoroczny awans na kontrolorów i oficja- 
łów. Urzędnicy pocztowi we Wiedniu zamierzają zwo- 
łać zgromadzenie, celem zaprotestowania przeciw temu 
projektowi. 

* Niewinnie zasądzony. Wieśniak Nohal, od- 
siadujący od lat 13 więzienie w Karthaus, który za 
morderstwo był pierwotnie skazany pa Śmierć a na- 
stępnie ułaskawiony na 20 lat więzienia, okazał się 
według najświeższych dochodzeń zupełnie niewin- 
nym i zostanie wkrótee wypuszczonym na wolność. 


* Izby lekarskie. Lekarze austrjacoy starali 
się już niejednokrotnie 0 wydanie rozporządzenia ze 
strony rządn, mającego nacelu założenie izb lekarskich 
na wzór istniejących izb adwokackich. Starania te nie 
odniosły dotychczas pożądanego skutku, pomimo, że 
kwestja ta poruszaną była zawsze na zjazdach lekar- 
skich i oświadczyli się także lekarze galicyjscy za za- 
łożeniem takich izb. 

Z pism pruskich dowiadujemy się, że minister 
oświecenia Gossler, wydał w tych dniach okólnik, na- 
kazujący, aby w każdej prowincji utworzono „Izbę 
lekarzy,* składającą się najmniej z 12 ozłonków. Za- 
daniem tej izby będzie rozbieranie wszelkich kwe- 
styj, dotyczących zawodu lekarskiego i spraw sani- 
tarnych. Będą także te izby wydawały opinię w kwe- 
stjach dotyczących zdrowia Z grona izby ma być wy- 
brana komisja, która będzie stawiała u władz wnio- 
ski w sprawach sanitarnych; bedzie ona także zasia- 
dała w prowincjonalne kolegium lekarskiem, gdzie 
będzie miała głos doradczy, Władzy  dysceyplinar- 
nej nad lekarzami nie przyznano tej izbie le- 
karzy. 

W okólniku powyższym odwołuje się minister 
Gossler do poczucia honoru į zamiłowania do swo- 
jego zawodu lekarzy pruskich i powiada otwarcie, że 
powedzenie tak dobroczynnej zarówno dla społęczeń- 
stwa, jak i dla lekarzy samych instytucji, spoczywa 
znpełnie w ich rękach. 

Może obecnie rząd austrjacki przychyli się na- 
reszcie do słusznego żądania lekarzy i wyda rozpo- 
rządzenie, analogiczne z reskryptem min. Gosslera. 
W interesie lekarzy i publiczności życzyćby sobie te- 
go należało. 

* Wychodźtwo do Ameryki, mniej liczne 
w zimowych miesiącach, obecnie znów wzmagać 
się zaczyna. Nie ma prawie tygodnia, aby władzom 
nie udało się powstrzymać nieszczęśliwych obałamu- 
conych eudzemi podszeptami wieśniaków opuszczają 
cych ojcowiznę, aby za oceanem ginąć z głodu. W 
tych dniach znów przytrzymano na dworcu kolei w 
Krakowie kilku włeścian, pochodzących ze wsi Smo- 
lika powiatu Lisko, na wychodźtwie do Ameryki. 
Przytrzymani zaopatrzeni byli w obce paszporty i nie 
mieli odpowiednich funduszów na koszta zamierzonej 
podróży, 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gr. kat. komitetowi parafialnemu w Piaskach, w po- 
wiecie rudeckim, na budowę cerkwi, zapomogę w 
kwocie 100 złr. 


* Wandalizm. Z pałacu w Łazienkach i Bel- 
waderze w Warszawie, w tych dniach wywiezione 
będą do Petersbnrga kosztowniejsze meble i inne 
przedmioty. Między innemi stół po królu Baterym, 
dwa kandelabry, ofiarowane przez carową Katarzynę 
królowi Poniatowskiemu i okołu stu sztychów mito- 
logicznych. W budynku koło „okrąglaka” zdjęto z 0- 
kien stare firanki, które jako cenny zabytek z XVIII. 
wieku, również wysłane będą do muzeum  petersbur- 
skiego. Jest to prosty rabunek, mający widocznie na 
celu ogołocenie zamków królewskich w Kongresówce 
z wszelkich pamiątek. 


+ Wypadek na kolei Karola Ludwika, o 
którym donieśliśmy wczoraj, opisuje N. Reforma 
w sposób następujący: Onegdaj rano jadący pocią- 
giem kurjerskim, dążęcym x Krakowa do Lwowa, 
przy wyjeździe z mestu na Wisłoce pod Dębicą, ma- 
szynista i wraz z nim będący na lokomożywie kon- 
trolor ruchu p. Dormus, spostrzegli w niewielkiem 
oddaleniu, gdyż w miejscu tem jest znaczny zakręt, 
dziecko 18-miesięczne, chodzące po szynach. Pomimo 
całego wytężenia maszynista nie zdołał na tak krótką 
przestrzeń powstrzymać już pociągu. Jednakowoż pan 
kontrolor Dormus, dojeżdżając do dziecka, wyskoczył 
z lokomotywy i udałoby mu się może wyrwać ofiarę 
od niechybnej śmierci, leoz sam padł tak nieszozęśli- 
wie, ik zwichnął negę, a lokomotywa dziecko zgru- 
chotała. 

Kowalskiego, dozorcę maszyny przy Wisłoce do 
pompowania wody dla lokomotyw w Dębicy, i tegoż 
żonę, jako rodziców przejechanego dziecka, pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej za niedezór. 


* Wypadki. Z żalu za zmarłym małżonkiem 
usiłowała wczoraj po południu odebrać sobie życie 
Franciszku Abraham, licząca lat 32. W tym celu 
kupiła w jednej z tutejszych apiek truciznę na sze£u- 
ry i zażyła 10 pigułek. Pierwsze objawy otrucia 
okazały się u nieszczęśliwej kobiety na placu Kra- 
kowskim, zkąd ją przewieziono natychmiast do mie- 
szkania przy ulicy Świętokrzyskiej l. 9. Zawezwany 
lekarz miejski dr. Łopacki udzielił Abrahamowej 
pierwszej pomocy i jest nadzieja utrzymania jej przy 
życiu. Mąż chorej zmarł 30. kwietnia. — Wozoraj 
w szynku pod l. 6 za rogatką Gródecką, powstała 
bójka między zarobnikami Łukaszem Fiałkowskim a 
Antonim Móllerem. Zapaśnicy nie mogąc zwalczyć 
się na pięści, wzięli się na zęby i pokąsali wię 
nawzajem do krwi. Wreszcie straż pelicyjna obu 
walczących edstawiła do aresztów polieyjnych. — 
W szynku Mechla Masza za rogatką Janowską rze- 


źnik Jan Katz pobił w okropny sposób czeladnika 
szewskiego Józefa Pawłowskiego, któremu zagraża 
utrata lewego oka. —  Żelaznem narzędziem używa- 
nem de roboty tokarskiej nderzył wczoraj czeladnik 
tokarski Ozjasz Fichtenbaum 15-letniego terminatora 
Abrahama Sohlechera, tak silnie w plecy, że go 
niebezpiecznie zranił. Odesłano go do szpitala. — 
Do mieszkania Tytusa Bilińskiego, wachmistrza uła- 
nów przy uliey Zborowskiej 1. 13 włamał się wczo- 
raj rano nieznajomy słodziej za pomocą dobranego 
klucza i skradł rozmaitego rodzaju kosztowności war- 
tości około 100 zł. Zbrodniarsa od trzech iat 
przez wiedeńską polieję ściganego, udało się policji 
przyaresgtować wczoraj we Lwowie. Jest nim Alfons 
Anteni Lieberberg, który zbiegł z Wiednia, sprsenie- 
wierzywszy 80.000 zł. Policja schwytała go w je- 
dnym z zajazdów przy ul. Kazimierzowskiej. 


* Wiadomości policyjne z dnia 4. czerwca. 
Skradziono z zamkniętego pomieszkania za po- 
mocą dobranego klucza, parę kolczyków z niebieskie- 
mi kamieniami, broszkę takiemi kamieniami wysa- 
dzaną, dwa męzkie i dwa damskie pierścienie, ogólna 
szkoda 90 zł. — Zgubiono pulares z 10 zł. 90 
ct. Znaleziono pulares z kwotą 5 zł. 
25 ot. 


* Statystyka chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu kwie- 
tniu roku 1887 następujące cyfry : Z końcem kwietnia 
1887 roku było chorych 578, przybyło w miesiącu 
kwietniu 759, było przeto w miesiącu kwietniu ogółem 
leczenych 1.337. Z liczby tej wydalono: wyzdrowia- 
łych 550, z polepszeniem zdrowia 144, nieuleczonych 
57, umarło 65; ubyło tedy razem 816. Pozostało z 
końcem kwietnia 521. Najniższy stan chorych był 
dnia 2. kwietnia 609. Najwyższy stan chorych był 
dnia 10. kwietnia 630. Średni stan chorych wyno- 
si 569. 

W zakładzie położniczym pozostało z koń- 
eem marca położnie 42, dzieci płci męskiej 19, żeń- 
skiej 8. Przybyło wkwietniu położnie 70, dzieci płci 
męskiej 38, żeńskiej 35. Było ogółem leczonych po- 
łożnie 112, dzieci płoi męskiej 57, żeńskiej 43; wy- 
dalono wyzdrowiałych po odbytym połogu  położnie 
60, dzieci płci męskiej 32, żeńskiej :17, przed od- 
bytym połogiem położnie 3; umarło: położnie 2, 
dzieci płci męskiej 5, żeńskiej 10, ubyło razem poło- 
źnie 65, dzieci płci męskiej 37 żeńskiej 27. Pozosta- 
ło z końcem kwietnia położnio 47, dzieci płci męskiej 
20, żeńskiej 16. — W szpitaliku św. Zofii pozostało 
z końcem marca dzieci płoci męskiej 40, Żeńskiej 34, 
razem 74. Przybyło w kwietniu dzieci płci męskiej 44, 
żeńskiej 36, razem 74. Było ogółem leczonych dzieci 
płci męskiej 84, żeńskiej 70, razem 164. Z liczby 
tej wydalono : wyzdrowiałych dzieci płci męskiej 34, 
żeńskiej 20, razem 54, nienleczonych płci męskiej 3. 
żeńskiej 7, razem 10, umarło dzieci płoi męskiej 13, 
płoi żeńskiej 14, razem 27; ubyło razem dzieci płci 
męskiej 50, żeńskiej 41, razem 91. Pozostało s koń- 
eom npea dzieci płci męskiej 34, żeńskiej 29, re- 
sem 68. 


* Btan powietrza. Obserwaterjum szkoły poli- 
technieznej donosi: 

W ubiegłej dobie wiatr zmieniał swój kierunek 
ed SE do SW, niebo było przeważnie chmurami 
okryte; pe godzinie 12. w południe zaczął padać 
deszóz i padał przerwami do mocy. Łączny opad był 
5.6 mm. — Srednia temperatura doby była 16.8 
C., najwyższa 20.40 C., najniższa w nocy 11.5* C, 

Stan barometru zredukowany ne poziom morsa 
był dziś e 9. rano 758.5 mm. 

Zuiżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Niderlandach i wynosiła 750—755 mm., zwyżka 
w Hiszpanii i wynosiła 765—760 mm. 

Prognoza na dobę nasiępną od 12. godziny 
w południe dnia 4. czerwca. 

Wiatr południowe-zachodni, średnia temperatura 
dnia około 18* C., stan nieba zmienny, powietrze 
miernie wilgotne i skłonne do bursy, dziś deszcz 
chwilowy możliwy, jutro spodziewać się należy dnia 
pogodnego. 

* Jutro d. 5. czerwca: św. Bonifacego — 
św. Simeona. 


= Święto wiosny. Das Fruhlim:sfest, der | 
Blumencorso in seiner volisten Prachtenifaltung — 
to marzenie przeciętnego Wiedeńczyka, który, bez 
przesady powiedzieć można, żyje nadzieją uciechy, 
jaką mu sprawi dziś w sobotę 4. b. m. doroczna 
uroczystość wiosenna w Praterze  Kolosalne przygo- 
towania do tego pięknego obchodu trwały we Wie- 
dnin przesło dwa miesiące; komitet, założony z dwu- 
stu osób, podzielony na liczne podkomitety, pracował 
usiłnie, dzienniki zawiadamiały stale publiczność o 
postępach roboty, aż nareszcie przyszły podczas ubie- 
głych dwu świąt próby jeneralne w rotundzie i Wie- 
deń dowiedział się, że wszystko gotowe. Odtąd serca 
nadobnych Wiedenek biły przyspieszonem tętnem, na 
ulicach rozrywali przechodnie specjalne wydawnictwo 
ilustrowane: Das lllustrirte Wiener Frühlingsfest, 
konsumcja piwna wzmagała się. Jeśli w ogóle zwy- 
czaje lokalne z natury rzeczy posiadają pewien odrę- 
bny dla mieszkańców urok, to wiedeński festyn wic- 
senny me za sobą to prawo bezwzględne, jako zaba- 
wa, pełna nietylko rozweselającego urozmaicenia, ale 
nadto pełna niezwykłej dystynkeji i wysokiego smaku 
pod względem estetycznym. A tegoroczny ceremonjał 
ma być jeszcze ulepszony, dzięki doświadczeniu już 
nabytemu. Zapobieżono mianowicie ściskowi powo- 
zów. Trzy tysiące udekerowanych pejazdów rozwinie 
się tedy jednym szeregiem, tworząc corso kwiatowe, 
rzeczywiście godne widzenia. Dwa wiadukty kolei: 
Północnej i Państwowej, będa świetnie udekorowane 
według planu prof. Tilgnera, wokoło t. zw. Lust- 
hausu stanie sześć namiotów cukierniczych, w któ- 
rych gospodarować będą uproszone damy, dalej „la- 
tające bufety", cały wieniec orkiestr, a po skończe- 
niu tej wspaniałej defilady dopiero otwarcie rotundy, 
która w swem wnętrzu mieścić będzie obfitość roz- 
maitej zabawy. Więc loterja, do udziału w której 
daje prawo każdy bilet wstępu na festyn. Główna 
wygrana 1.000 sztuk srebrnych gnldenów. Dalej: 
popisy gimnastyczne panny Leony Dare na trapezie, 
przymocowanym u balonu; święto żniwiarzy, coś w ro- 
dzaju naszego okrężnego; uroczysty pochód wieśnia- 
ków; corso kwiatowe cyklistów, w którem uezestni- 
czyć ma przeszło tysiąc żelaznych sportsmenów; pan- 
tomina p. t. „Jeden dzień w Wiedniu“; polowanie 
(par force) na jelenia; arystokratyczny akrobata. 
Artystą-amatorem, który ze sztukami gimnastycznemi 
popisywać się będzie przed publicznością, jest hrabia 
Hubert Larochefoucault, który umiejętność swą do- 
prowadził do wysokiej doskonałości. Jest to w sfe- 
rach „towarzystwa“ poniekąd „wypadek dnia," 0 któ- 
rym wszyscy wszędzie mówią. Początkowo nie wierzo- 
no wcale wieści, zapowiadającej owe cudo. Jeden 
z dzienników, mający pretensje do reprezentowania 
zasad tej sfery społecznej, napisał był nawet z obu- 
rzeniem, że żaden Larochefoucault nigdy tak dalece 
siebie i swej rodziny nie poniży, aby publicznie wy- 
stępować jako akrobata i żongler! Stało siy przecież 
inaczej. Na uprzejme zaproszenie księżnej Metternich, 
przewodniczącej w głównym komitecie festynu, hrabia 
Hubert zadeklarował chętnie swą gotowość, i oto pu- 
bliczność wiedeńska, zaraz po pannie Dare, zobaczy 
na trapezie hrabiego Liarochefoucault. I czemużby nie 
miał wystąpić ? Wszakże pobudki debreczynne dają 


szerokie licencje —a zresztą każdy ofiaruje się z tem, 
co umie. — Festyn trwać będzie od 4. do 6. bm. 


— Kraków dnia 3. czerwca 1887 (Z kolei 
transwersalnej. — Pogrzeb $ p. Lewickiego). Po- 
dróżni opowiadają, iż między stacją Marcinkowice a 
Nowym Sączem na linii kolei transwersalnej wyko- 
leił się pociąg towarowy, niszcząc tor i nasyp w dłu- 
gości około 80 metrów. Z personalu podobno nikt 
uszkodzonym nie został, Wypadki na kolei transwer- 
salnej mogą byó teraz niestety coraz częstzemi, gdyż 
rząd skąpi funduszów, a progi wszystkie miękkie tak 
się zepsuły, iż nie za lat trzy, jak obliczono, lecz je- 
szcze w tym rokn będą musiały byc'zastąpiene pro- 
gami z drzewa dębowego. 

Bardzo licznym był orszak odprowadzający śp. 
Feliksa Lewickiego na miejsce wiecznego spoczynku. 
Nad grobem przemówił przyjaciel zmarłego, sybirak, 
ks. Żuliński, wskazując na żywot zmarłego jako pa- 
trjoty wielkiego serca — żołnierza wygnańca, emi- 
granta, wreszcie jako na żołnierza pióra, broniącego 
praw narodu. Ks. Z. zakończył, stawiając zmarłego 
za przykład. Ostatniem słowem jego były wyrazy : 
„Błogosławię Polsce". Zwłoki złeżone zostały do gro- 
bu wspólnego pod pomnikiem, dla poległych w po- 
wstaniu w roku 1863, wystawionym. 


— Jordanów 1. czerwca. W sobotę między go- 
dsiną 3—4 po południu spadł grad niesłychanej 
wielkości i zniszozył plony w Toporzysku prawie do 
Bzczętu ; w Jordanowie zaś i w Bystrej uszkodził do 
połowy. Starsy ludzie w tej okolicy tak wielkiego 
gradu nie pamiętają; zwyczajny padał wielkości wło- 
skiego orzecha, a gęste zdarzał się wielkości jaja 
kurzego. Nędza tutejszej zagraża okolicy. 


— W Mogilanach odbył się 31. maja pogrzeb 
6. p. Wójcika, zmarłego od uderzenia piorunu szkla- 
rza, ojca 7 dzieci, Na pogrzeb przybyło duchowień- 
stwo, grono krewnych i przyjaciół zmarłego z Kra- 
kowa. Ś. p. Wójcik był zacnym rękodzielnikiem. 
Żona i dzieci po uderzeniu piorunu utraciły mowę, 
wkrótce wszakśe po udzieleniu pemocy odzyskały ją. 
Piorun uderzył w topolę przed domem stojącą, od 
której do węgła domu przeciągnięty był sznur, po 
tym przewodnika wpadł do izby i w sekundzie po- 
zbawił życia ojca rodziny. 


— Bińezyce 1. czerwca. Dnia 27. maja b. r. 
o godzinie wpół do 11. wieczór — wybuchł u nas 
pożar. Ogarnął on stajnie i szopy dworskie — a Sze- 
rzył się tak szybko, że w przeciągu dwóch godzin 
z zabudowań tych zostały tylko sgliszcza — a na 
pogorzelisku 30 sztuk spalonego bydła, 12 koni, 
trzoda, drób, wszystkie narzędzia gospodarskie, nbra- 
nie na konie, powóz, bryczka i wiele innych potrzeb 
gospodarskich. Zdołano tylko uratować 5 koni. Służba 
ledwie z życiem uciekła. Zabudowania te były na 
nieszczęście drewniane i słomą kryte. Na miejscu 
pożaru były 4 sikawki czynne: gminna, młyna paro- 
wego tutejszego, z gminy Krzesławice i z gminy 
Zasławiee. Ludność miejscowa zajęła się energicznie 
ratunkiem, wszystko to jednak napróżno — bo zni- 
szczenie i klęska stresBzna. 


— Z Wiednia donoszą 4. b. m. Cesarz 1 cesa- 
rzową i arcyksiężną Walerją, wyjeżdżają na letnie 
mieszkanie do Ischl. 

Wezoraj o godzinie 4. po południu odbył się 
pogrzeb zwłok Dessauerów, wśród wielkiego udziału 
publiezności. 

Dr. Mundy miał odczyt, którym określił prze- 
pisy i wskazówki, jak się publiczność powinna za- 
chować podczas ognia w teatrze i jakie środki powin- 
na przedsiębrać władza. Przestrogi jego okazały się 
wielcc trafnemi. W ciągu lat 135 spaliło się teatrów 
635, a w nich ludzi 10.530. 


— Samobójstwo przez podpalenie się. Dzi- 
wny rodzaj śmierci samobójczej wybrała sobie Marja 
S., córka wyższego urzędnika w Wiedniu. Opuści- 
wszy w dniu 25. z. m. dom rodzicielski, pojechała 
koleją do Pressbaumu, zkąd udała się do pobliskiego 
lasu. Tn znalazłszy korzystną dla swego zamiaru gę- 
stwinę, nłożyła stos za suchych gałęzi i polała je 
naftą, którą ze sobą przywiozła. Następnie rozebra- 
wszy się, natarła całe ciało także naftą i położywszy 
się na tak przyrządzony stos, podpaliła go. Dopiero 
w 8 dni później, nieszczęśliwy ojciec poszuknjąc swej 
córki i brat tejże, znaleźli ciało zupełnie zwęglone 
tak, że tylko po pozostawionych sukniach można było 
na pewne skonstatować, do kogo one należały. Pó- 
Źniej dowiedziane się, że lesie w krytycznym czasie 
słychać było krzyki i jęki, lecz nikt na to uwagi nie 
zwracał, uważając okrzyki za zwykłe głosy i nawo- 
ływania tnrystów. Zresztą choćby owe krzyki zmarłej 
był kto usłyszał i z pomocą nadbiegł, nie możnaby 
było ratować, gdyż przystęp do stosu był nadzwyczaj- 
nie utrudniony, a śmierć Marji S., według zapewnie- 
nia lekarza, który zwłoki oglądał, nastąpiła bardzo 
szybko. Nieszczęsna samobójczyni piękna, młoda, (li- 
czyła lat 27) od dwóch lat będąc nerwewo cierpiącą, 
zostawała pod opieką lekarską. Niejednokrotnie do 
swego lekarza odzywała się ona temi słowy: „Ja so- 
bie odbiorę życie, ja się spalę!“ Przyczyną choroby 
nerwowej a następnie tak strasznej śmierci była spra- 
wa sercowa. Nieszczęśliwa kochała bez wsajemności. 

— Skandal w Lublinie w sferach wojskowych. 
Z Warszawy donoszą : 

„Nadzwyczajny komplet sądu wojennego zjechał 
do Lublina na zwykłą kadencję w celu sądzenia 
spraw. Prezydującym był sędzia wojenny jenerał 
Czerniewskij. Na drugi dzień po kadencji sędziowie 
byli w klubie na kolacji, a był tam także jednocześ- 
nie i komendant stojącego w Lublinie wojska, pułkow- 
nik baron Medem. W rozmowie przy stole zaczął en 
pod wpływem biesiady krytykować wyroki sądu wo- 
jecnego i wyraził się nawet, Że wyroki te nie warte 
są . . . . Zakończył wymyślaniem jenerała Czerniew- 
skiego, który też wyszedł. Chodziło tu o to, że pułk. 
Medem oddał ped sąd jednego ze swoich szeregow- 
ców i żądał ukarania tegoż. Tymczasem sąd wojenny 
zbadawszy treść sprawy, szeregowca uwolnił. Roz- 
gniewało to komendanta i dla tego zmięszał z błotem 
całe sądy wojenne. Sprawa o zaszłym skandalu o- 
parła się o Hurkę wskutek raportu  jenerała 
Czerniewskiego — i nie wiadomo na czem się 
skończy. Wiele wyroków surowych wydano dla tego, 
że tak chciały władze, chociaż podsądni byli niewin- 
ni. Dzieje się w tym kierunku wiele samowoli, która 
ukróconą być powinna. Na potwierdzenie tego może 
służyć fakt, że niedawno skazano na Sybir w war- 
szawskim sądzie wojennym rotmistrza Szymanowskie- 
go z Kalisza za czyn, którego nie popełnił i był w 
gruncie rzeczy niewinny. a sędziowie skazali wbrew 
sumieniu dla tego, że tak rozkazał im w poufnej u- 
myślnej rozmowie Hurko, nastrojony niesprawiedliwie 
przez pułkownika Thala, komenderującego stojącym w 
Kalisza pułkiem, w którym był właśnie Szymanowski 
rotmistrzem. 

— Wielki wieczór recepeyjny odbył sią nie- 
dawne w hotelu Lambert w Paryżu, w salonach 
księżnej Małgorzaty (Władysławowej) Czartoryskiej x 
domu księżniczki Orleańskiej. Cały elegancki świat 
francuski i polski był tam zebrany. W pauzach 
tego rautowego zebrania dała się słysseć p. Wanda 
van der Meere (Kleczkowska) w kilku pieśniach wy- 
konanych z całą Świetnością jej głosu i powszechnie 
znanym artysmem. 

W Jena, na wzór przedstawień pasyjnych, 
urządzanych w Ammergan odbędą się w lipcu przed- 
stawienia z żyeia Lutra. 
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— Z Zagrzebia donoszą 2. b. m.: De sędziego 
śledczego powełani zostali ponownie jako świadkowie 
posłowie Antoni Stareowicz, Tuskan i Fulnegowicz 
w sprawie wręczenia podarunków wypuszezonemu 
z więzienia posłowi Tuskanowi. Zjawił się tylko 
Fulnegowiez, który obstawał przy tem, że niewymie- 
ni nazwisk biorących udział w owacji. Ostatecznie 
zastanowiono śledztwo, skutkiem braku istoty ezynu 
Sąd wyższy zatwierdził akt oskarżenia przeciw posło- 
wi i adwokatowi Dawidowi Starcewiczowi, o zbrodnię 
oszustwa i sprzeniewierzenia. 

W redakeji dziennika Obsor odbyła się kilku- 
godzinna rewizja de „owa. Szukano manuskryptu listu 
otwartego, który pojawił się w dzisiejszym numerze. 
Zainterpelowano w nim ministra handlu Barosza, dla- 
czego zasystował doręczenie dzienników opozycyjnych 
adresatom w niektórych częściach kraju. Mapuskryptu 
nie znaleziono. 

W Karłowicach schwytane trzech opryszków 
należących do wielkiej bandy rozbójników, zaniepoka- 
jającej cały kraj. Inni pouciekali. Znalezione wiele 
broni i zrabowanych przedmiotów. 


— Powódź na Węgrzech. Okropnej klęski rol- 
niczej doznały wskutek wylewu (Cisy miejscowości 
Szegedyn, Hód- Mezó-Vasarhely, Alggó, Makó, Föl- 
deńk, Lele i Tapóer na Węgrzech. Tak zwana szluza 
Kis-Tisza została przerwana, następstwem czego było 
zalanie powyż wymienionych miejscowości na prze- 
strzeni 30.000 morgów. Graniczące s tem pola ob- 
szaru około 70.000 morgów są nie do uratowania. 
Przedsięwzięte usiłowania około naprawy przerwanej 
grobli okazały się bezkuteczne, mimo iż 4000 ludzi 
całymi dniami i nocami pracuje. Naładowane kamie- 
niami okręty, z których każdy przeszło 10.000 zł. 
kosztował, oraz tysiace worków ziemi zatopiono w 
miejscu, gdzie woda groblę przerwała, ale wszystkie 
te środki okazały się bezowocnymi. Okręty z kamie- 
niami porozbijały się doszczętnie 8 wory z ziemią u- 
niosła woda, która ciągle gwałtownie wzbiera. Naj- 
żyźniejsze pola pszeniczne, która tego roku tak świe- 
tne plony zapowiadały, stoją pod wodą. Ludność z za- 
topionych okolice z przerażeniem opuszcza swe do- 
my, ratując z swego dobytku, co tylko jest mo- 
żliwe. W Szegedynie wiele budynków zawaliło się. 
przyczem jak dotychczas skonstatowano, zabite zosta- 
ło jedno dziecko. Czy więcej było wypadków z ludźmi, 
Jeszcze niewiadomo. Szkoda zarządzona w wiele obie- 
cujących zasiewsch i budynkach wynosi miliony. 
Przyczyną katastrofy jest wadliwe budowanie grobli 
i niedostateczny nadzór. Z powedu tego w Szegedy- 
nie i zalanych miejscowościach wzbursenie ludności 
jest wielkie. 

— Katastrofa w porcie hamburskim. To- 
legram doniósł nam już o katastrofie, jakiej widownią 
był w dniu onegdajszym Hamburg. Wielki pożar 
2 niewiadomej dotąd przyczyny wszczął się W sso- 
paeh, służących za składy towarów, wyładowywanych 
z portu na Hubenerquai i Strandquai. Płomienie 
zajęły niebawem i okręty, stojące w porcie, z których 
dwa angielskie „Gladiator* i „City of Dortmund" 
spaliły wię doszczętnie z całym ładunkiem. Na wielu 
innysh okrętach spłonęły znaczne ładunki bawełny, 
kawy i innych towarów. Pożar szerzył się na wy- 
brzeżu na przestrzeni 400 metrowej. Szkodę eceniają 
na 5 milionów marek. Zginęło kilku ludzi. Katastrofa 
obecna dorównywa pod względem grozy i doniosłości 
strat pamiętnema pożarowi, jaki miał miejsce w Ham- 
burga w roku 1842. 


— Rozruchy między robotnikami. Z jeka- 
terynesławskiej gubernii dochodzą wieści o groźnym 
buncie robotników w kopalniach węgla, w majętno- 
ściach wiełkiego kwięcia Mikołaja. Między robotni- 
kami i policją miało już przyjść do bardzo krwawych 
starć. 

Skutkiem  nihilistycznych agitacyj, robotnicy 
kilku fabryk w Rosji południowej zastanowili robotę 
i oświadczyli, że rozpoczną ją znowu dopiero wtedy, 
gdy im podwyższą płacę i skrócą czas rohoczy. Ro- 
botniey towarzystwa górniczego Jusowka w okręgu 
Buchmat w liesbie 12.000 inscenowali ekscesy. które 
trwały dwa dni i skończyło się na tem, że zniszczono 
3 fabryki, przyczem na miejscu zabito i zraniono 
kilka osób. Robotnicy zmuszali swoich kolegów także 
w innych fabrykach do zastanowienia roboty. Liczba 
strejkujących wzrosła do 4000. Tłum napadł nastę- 
pnie na posiadłość milionera Szywotyńskiego, izrae- 
lity, zniszezono wszystkie meble, splądrowano piwnice, 
gdzie leżały beczki z wódką — do późnej noty od- 
bywały się bachenalje. Nad rankiem tłum pijany wy- 
rnszył do fabryki anglika Jusai splądrował jego pi- 
wniog, w której znajdowało się kilkaset wiader wina 
reńskiego. Po wypiciu całego zapasu wiua, wyruszyli 
do drugiej fabryki angielskiej, gdzie zastali straż fa- 
bryczną uzbrojoną, Na koniach. Przyszło do krwawej 
walki, która trwała cztery godziny. Trzech robotni- 
ków zostało zabitych, 15 ciężko a 200 lekko ran- 
nych. Ostatecznie wojsko przywróciło porządek. 


— Z Petersburga. Na odbytem niedawno posie- 
dzeniu adwokatów przysięgłych w okręgu petersbur- 
skiej izby sądowej, wybrano znów Na prezesa p. Wło- 
dzimierza Spasowiota. 
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aa Franciszka Jozafa kąpie w Titir 


BPtólna . 
Bieliznę stołewą , 
Ręczniki, 
Chustki do nosi 


po niskich cenach w najlepszej jakości 
poleea 
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pod „Złotym Lwem' ws Lwowie. 5 


franco, 


Cennik na żądanie franco. 


| 


0. k. uprz. galic- akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


rzedaje w Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo- <% s b iszni i w Krakowie. 
kupuje | sp - ik łanym osłabieniom w A ubytku soków TeS przez pay. S. Salter, we Wiedniu, Hauptstrasse Nr. 30 lańkowskiego + 
wszystkie zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu t anyep „Nłasnego wyrobu koszule , kołnierze i manszety, jakoteż krawatki z materji krajowych | zagrani- bergera w Brodech. I 
i a zmysłów, ubywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie "[ z gi toweale po zk. 1030, 150, 3) do zp gzrócNYc Ś8 1 1 sł. 16 ct. 6 par mansaetów 
Dapióry wartosciowe pacierzowym, bolom " piersiach i głowie, migrenie, ospałości, fÚ |sie ma konie maeti Itaia zamik atramas vitei dN pramdzinych kolorowych matey fanoa.| Pracownia zegarmistrzowska 
przytępieniu l Etc BEdRE adi hę rza ner- | ` e gratis i franco na prowincję. = 3 
z wowemu w rękach, c okrewności i t. p. 
| monety Żaden środek Zna w medycynie, nie wyleczą i” pewnie M Wł. Dajewskiego 


po kursie dziennym. peruańsk 


Zlecenia z prowincji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
Prowizji. 


1763 8-? 


| Cegar 


Gorące termy 38'|, stop. l elsiusza, równie skutkujące jak w Gastein, 
Pfiffer w Szwajcarji, Czeskich Cieplicach itp. 


M6 Największy komfort przy nizkich cenach. 
Lekarz kąpielowy Dr. Max kawaler SchYn-Perlashof. 


i zupełnie w powyższych chorobach, jak dr. 


Cena pudełka wraz z przepisem nżycia 1 złr. 
Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w apt, pod „Gwiaz 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5. Czerwca. 1887. 


— Uwięzienie za zbrodnię stanu. Kupiec 
tryesteński Cesare Balbuttini, posiadający sklep w 
Medjolanie, przy przejściu granicy austrjackiej w Gra- 
dysce został uwięziony za zbrodnię stanu i odstawio- 
ny do więzienia w Gorycji. 

— W zatoee bengalskiej srożyła się w tych 
| dniach olbrzymia trąba powietrzna; w Chandbelly ru- 
nęło 60 domów. przepadło 20 łodzi. Nie ma wiado- 
mości o losie okrętu „Lawrence“ z 780 pielgrzy- 
mami. 

— Dr. Arndt, niemiecki konsul jeneralny z Zan- 
zibaru, donosi o ceremonii wręczenia sułtanowi 6 
dział, podarunku cesarza Wilhelma. Działa są ozdo- 
bione pruskim orłem i cyfrą sułtana Said Bargasza; 
wojsko asystowało, muzyka okrętowa niemiecka grała 
Wacht am Rhein. 

— Wypadek podezas wyścigów konnych. 
Z Rawenny piszą pod d. 1. b. m., że spłoszony koń 

wyścigowy opuścił nagle ter wyścigowy i wpadł 
wściekły pomiędzy zebrane tłumy, przyczem dziewczy- 
na zabitą została. Dziewięciu widzów i dżokej od- 
nieśli ciężkie uszkodzenie. Na torze kolejowym w Tu- 
rynie upadł koń wyścigowy „Wagram“. Dżokej Al- 
bin odniósł ciężkie uszkodzenie, zagrażające jago 
życiu. 


Kostroma 1. czerwca. Spaliło się przeszło 
dwieście budynków. Rada miejska uchwaliła oddać 
na przytułek dla pogorzelców dwa zabudowania ko- 
szarowe , oraz uczyniła zakupy chleba żytniego i 
pszennego. 

Komiezny wypadek zdarzył się zeszłej 
środy w parlamencie niemieckim. Sekretarz poseł 
Wichmann, wywołując nazwiska posłów, wygłosił 
także swoje, a gdy się nikt nie odezwał, powtórnie 
odczytał je donośniejszym głosem. Dopiero gdy posło- 
wie śmiechem parsknęli, namyślił się p. Wichmann 
i sam się serdecznie rozśmiał. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Dziś: „Rozbitki.* — W niedzielę : 
„Majster i czeladnik“, i „Synowiec z Ameryki.“ 
W poniedziałek : teatr zamknięty. — We Wterek: 
„Różowe domina.* 


— Program zapowiedziauego już przez nas 
koncertu p. Henryka Korwin- Piotrowskiego, który 
się odbędzie d. 7. b. m. w sali Towarzystwa mu- 
zycznego 0 godz. 8!/ wieczorem, jest następujący: 

Część I. 1. Chór męzki, 2. a) Kawatinę 
Raffa, b) „Kołysankę* Nerudy, wyk. p. Korwin 
Piotrowski, 3. „Arję z Aidy* Verdiego wyk. p. 
Czarnecka, 4. a) „Lakrymozę* Mozarta, b) „Le- 
zginkę* Kankazki taniec K. Piotrowskiego, wyk. 
p. Korwin Piotrowski, 5. Improwizację miecho- 
wskiej wyp. p. Nanowski, 6. „Lohengrin* — Wa- 
gner Saint Saensa Trio wyk. p. "+", pan Szwarc 
i p. Korwin Piotrowski. y 

Część II. 1. „Hymn św. Cecylii“ Gounoda 
trio, wyk. p. **, p. Szwarc i p. Korwin Piotro- 
wski, 2. „Gandolierę* Jareckiego, wyk. p. Czar- 
necka, 3. a) „Elegię* Ernsta, b) „Ukrainkę* Za- 
wadzkiego, c) „Mazurek* Wieniawskiego, wyk. p. 
Korwin Piotrowski, 4. „Legendę pierwszej miłości* 
Asnyka, wyp. p. Nanowski, 5. „Kol Nidrej* K. 
Piotrowskiego, wyk. solo p. Korwin Piotrowski. 

— Czasopismo techniczne: Zett- 
schrift für das gesammie Local- und Strassen- 
bahnwesen, wychodzące w Wiesbadenie, oceniając 
znaną prace br. Romana Gostkowskiego 
ped uap. Eine Brems-Siudie, pisze: „Monografia 
ta rozbiera kwestję hamowania pociągów ko- 
lejowych w sposób klasyczny i ogromnie posunie 
naprzód rozwiązanie taj kwestji.* 


Dział ekonomiczny. 


Bank krajowy król. Galicji i Lodomerji 
z W. Ks. Krakowskiem. Stan z dniem 31. maja | 
1887: Asygnaty i czeki a. w. zł. 1,076.101 ct. 53 
(w porównaniu z 30. kwietnia 1887 + 21.402 sł. 
66 ot.) Emisje; a) 41/,0/, listy zastawne 12,204.700 
zł — b) 50/0 obligacje komunalne I-ej Emisji zł. 
986.100. — Razem zł. 13,190.800 (w porównaniu 
z 30. kwietnia 1887 -f~ 1,827.350 zł.) 

Zaraza na bydło. Z Ameryki północnej 
donoszą, że w jedynastu stanach i w Kanadzie 
sroży się zaraza płucna między bydłem rogatem. | 
Może ons wywrzeć ważny wpiyw na import mięsa | 
amerykańskiego do Huropy, a tem samem i na 
cenę bydła w tych krajach, które doiąd najbar- | 
dziej 7 importu mięsa amerykańskiego korzystały. | 

Kołomyjskie koleje lokalne. Walne zgro- | 
madzenie akcjonarjuszów kolei lokalnych koło- | 
myjskich wybrało do Rady zawiadowczej p. Her- | 
mana Arnolda, Antoniego Chamca, Albina Poga- | 
tschera. ks. Sergiusza Radziwiłła, hr. Jana Sta- | 
dniekiego i Emanuela Ziffera. Rewizorami wybrani ` 
zostali pp.: Maksymilian Lehman, dr. Jakób 


w Niższej Styrji (stacja kolei Państwowej). 
Otwarte przez cały rok. 


Teodor Gunk 
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Prospekta gratis 


Singer. Na odbytem przed kiikoma dniami po- 
siedzeniu Rady zawiadowczej wybrani zostali do 
wykonawczego komitetu pp.: ks. Sergiusz Radzi- 
wilł jako prezes, Emanuel Ziffer jako zastępca, 
a Ernest Lindheim, Albin Pogatscher i Emanuel 
Ziffer jako członkowie komitetu. 


Losy z r. 1864. Wygrały po 400 zł. s. 44 
nr. 82; s. 61 nr. 5, nr. 15 i nr. 76; s. 332 nr. 
76; s. 401 nr. 27; s. 619 nr. 9 i nr. 93; s. 648 
nr. 14, nr. 26 i nr. 37; s. 726 nr. 25 i nr. 28; 
s. 349 ur. 43; s. 1026 nr. 40 i nr. 100; s. 1525 
nr. 89; s. 1910 nr. 51; s. 1950 nr. 30, nr. 39 i 
nr. 64; s. 2029 nr. 68 i nr. 79; s. 2169 mr. 17 
i or. 55; s. 23782 nr. 49; a. 2489 ur. 19 inr. 
84; s. 2745 mr. 5 i nr. 32; s. 2780 nr. 5, nr. 63 
i 78; s. 2960 nr. 70 i nr. 90; s. 3515 nr. 58, 
nr. 63 i nr. 97; s. 3798 nr. 98. 

Losy Basilica. W ciągnieniu d. 1. b. m. 
padła główna wygrana 200.000 zł. na s. 2384 nr. 
65, 5.000 na s. 3732 nr. 50, po 1.000 zł, s. 1.643 
ar. 81, s. 2.159 nr. 24, s. 6.594 mr. 19. Po 500 
zł. s. 111 nr. 49, s. 3.815 nr. 4, s. 4.002 nr. 738, 
s. 7.024 nr. 11. Po 100 zł. s. 172 nr. 40, s. 421 
nr. 41, 8. 505 nr. 28, s. 813 ur. 54, s. 1320 nr. 
97, s. 1.363 nr. 50,s. 1.971 nr. 14, s. 2.125 nr. 52, 
s. 2.135 nr. 41, s. 3,286 nr. 37, s.2.393 nr. 55, 8. 8.170 
nr. 35, s. 3.396 nr. 68, s. 3.134 nr. 20, s. 4.028 nr. 
18, s. 4.652 nr. 28, s. 5078 nr. 24, s. 5.326 nr. 
92, s. 5.596 nr. 95, s. 6.685 nr. 6, s. 6.106 nr.5, 
8. 6.241 nr. 17, s. 6.671 nr. 5, s. 6.747 nr. 85, 
s. 6.857 nr. 48. W ciągnieniu amortyzacyjnem 
wylosowano następnjących 7 seryj: 1.853, 2.853, 
4 585, 6150, 6596, 7.164 i 7.272. 45 
Losy miasta Tryestu. Przy ciągnieniu 
z d. 1. b. m. padła główna wygrana 20.000 zł. 
m. k. na nr. 10.494; po 1.000 zł. m. k. wygrały 
numera 3.321, 6.193, 8.299 i 12.166; po 500 zł. 
m. k. numera 68, 348, 511, 1.367 i 3.385. 


Ostatnie notowania produktów. 
z d. 4. czerwca 1887. 


Lwów : pszenica 8.25 do 8.75, żyto 5.20 do 5.80. 
jęozmień 3.80 do 6.—, owies 3.85 do 4.50, groch 5.— do 
1.25, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 8.35 do 9.—, Inianka 
—— do —.—, keniczyna 6zerw. 25.-— do 40.—, koniezyna 


biała 35.— do 50.—, koniczyna szwedzka 40.— do 55.—. 


Tarnopol: pszenica 8.10 do 8.65, żyto 5— do 
5.60, jęczmień 3.78 do 5.70, owies 3.75 do 4.50, grech 
.— do 6.50, wyka 3.65 do 470, rzepak 8.— do 8.50, 
lnianka —.— do —.—, Koniczyna czerw. 25.— do 40.—, 
w LE biała 40.— do50.—, koniczyna szwedzka 45.— 
L= 

Pedwołoczyska : jun 8— do 8.55, żyto 5.— 
do 5.45, jęczm. 3.50 do5.—, owies 3.60 do 4.—, groch 
4.50 do 7.--, wyka 3.50 do 4.50, rzepak 8.— do 8.50, 
lnianka —, do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
zna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
0 ——. 
Jarosław : pszenica 8.65 do 9.—, żyto 65.35 do 
6.—, jęczmień 3.90 do 6.—, owies 4.— do 4.55, groch 
5— do 8.—, wyka 3.75 do 5.—, rzepak8.50 do 9:—, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 25.— do 
48.—, koniczyna biała 45.— do —.—, koniczyna szwedz. 
Ado ——. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmieł za 56 kilo loco Lwów 3— do 30.— nemi- 
nalnie. Nowy chmiel od 45—55 za 56 kilo. 
Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 23.— do 


24 —. 
Usposobienie spokojne. 


(c R w ON) 
Ostatnie wiadomości. 


Z Warszawy piszą nam: 

Jenerał-gubernator Hurko wydał do wszyst- 
kich władz politycznych bardzo surowe nakazy, 
któremi zaostrzono przepisy, niedozwalające ży- 
dom nabywania niernchomości. Poleca nawet inwi- 
gilowanie w tym względzie czynności władz any. 


wych i zdawanie raportów wprost do Warszawy. 
W ogóle zanosi się w Królestwie polskiem na 
kompletne wypędzenie żydów tak taratejszo-krajo- 
wych jako też i obcych; — tak, iż spodziewać się 
należy w Galicji olbrzymiego napływa żydów tak 
polskich, jak i z głębi Rosji. 


Z Odessy donoszą Dam, że aresztowano 
tam bardzo wielu Słowian 3 półwyspu bałkań- 
skiego, którzy przebywali w Odessie bez wszel- 
kiej legitymacji. Część aresztowanych wysłano do 
ojczyzny, znaczną zaś część przewieziono do Ba- 
tam, gdzie oczekiwać bedą dalszego przeznaczenia. 


Talegramy własne „Gazety Narod” 


„ Wiedeń d. 3. czerwca. Nieprawdziwemi są 
doniesienia, jakoby delegaci rumuńscy, i to nawet 
dla ukończenia rokowań handlowych z Austro- 
Węgrami w tym jeszcze tygodniu przybyć mieli 
do Wiednia, Wiadomo tylko tyle, że nowy mini- 
ster handlu, niedawno temu na bankiecie, zawie- 
ranie traktatów handlowych nazwał koniecznym 
waruukiem pomyślności Rumnnii, tudzież, że co 
do sprawy weterynarskiej doszło jnż poprzód do 


numerata na 


zastawnych, obligacyj 


Oszabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 


Dr. W runa 


wyrabiany z ziół peruańskich. 


nsunąć. 


i“; — nieszkodliwość poręczona. 
80 et, 


proszek peruański 


Proszek peruański jest jedynym, ażeby osła- | 
bienie narządów płciowych i porodowych, 
a temsamem u mężczyzn impotencję, i u kobiet niepłodność 


Wruna „Proszek 
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Zaproszenie do prenumeraty. 


Z dniem 1. lipca b. r. rozpoczyna się całoroczna pre- 


„NADZIEJĘ: 


dwutygodnik z wykazem bieżących ciągnień losów, listów 


Wiadomości bankowe, kolejowe i ekonomiczne. 


Prenumerata całoroczna we Lwowie z dostawą zł. 1:20 
na prowincji złr. 1:30. 


Administracja „Nadziei“: 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


FABRYKA BIELIZNY 


Waggertollanstali Salzbura -Pargch. 


porozumienia. Pozostała jeszcze sprawa taryfy 
cłowej; otóż rząd rumuński naznaczył dopiero te- 
raz komisje, która ma w tych dniach ułożyć 
w tym względzie iastrukcje dla delegatów, którzy 
dopiero no otrzymaniu tych instrukcyj wybiorą 
się do Wiednia. Kiedy jednak komisja ta pracę 
swoją ukończy i kiedy delegaci wyjadą, to inne 
pytanie, wobec agitacji prasy opozycyjnej. W tu- 
tejszych kołach rządowych półgębkiem mówią o 
tem i sądzą, że delegaci rumuńscy w najbliższych 
„bygodniach* udadzą się do Wiednia. 


— m TE 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 4. czerwca. Cesarz nadał mini- 
strowi handlu, Bacquehemowi, wielką wstęgę or- 
deru żelaznej korony. (Ob. Przegl. pol.) i 

Praga d. 4. czerwca. W procesie litomie- 
rzyckiej Deutsche Volksstg. o zbrodnię zaburzenia 
perządku publicznego, naczelny redaktor Schupple 
nie stawił się osobiście, i został skazany na rok 
ciężkiego więzienia i wyguanie z Austrji, a odpo- 
wiedzialny redaktor Wolf, za występek zaburzenia 
spokoju publicznego i przekroczenie prasowe, na 
dwa miesiące aresztu i utratę 300 zł. z kaucji. 

Brema d. 4. czerwca. Lloyd tutejszy donosi, 
że poczta i pasażery parowca „Odra“ są wszyscy 
ocaleni, braknje tylko jeszcze trzeciego oficera okrę- 
towego i trzech majtków. 

Berlin d. 4. czerwca Nordd. Allg. Ztg. po- 
daje komunikat, według którego wiadomość, jakoby 
Radowic w r. 1875 po to przybył do Petersburga, 
aby wybadać, co uczyni Rosja w razie wojny Nie- 
miec z Francją, jest bajką, przez Gorczakowa 
wymyśloną i przy pomocy Gontant-Birona w obieg 
paszczoną. 

Mans 4. czerwca. W Queregnon został uwię- 
ziony agitator socjalistyczny, Fauviaux, mający się 
udać na mityng w Jemappes. Skutkiem tego 
przyszło w tej ostatniej miejscowości, przed loka- 
lom zboru robotników do zatargu z wojskiem. 
Zgromadzeni socjaliści nie usłuchali zawezwania 
do rozejścia się, wojsko zatem dało ognia i raniło 
wielu demoustrantów, 

Kiel d. 4. czerwca. Cesarz dokonał wczoraj 
w Holbenau uroczystej ceremonii położenia ka- 
mienia węgielnego pod kanał morza Północnego i 
Bałtyckiego. 

Strasburg d. 4. czerwca. Książe czarnogór- 
ski przybył tu i odjeżdża dziś do Vichy. 

Petersburg 3 czerwca. Rozkaz dzienny mi- 
nistra wojny powołuje rezerwistów piechoty na 
dzień 20. września na regularne, najwyżej 3- 
tygodniowe ćwiczenia. i i 

Szef delegacji angielskiej w angielsko-rosyj- 
skiej komisji dla nregulowania granic Afganistanu, 
pułkownik Ridgeway, udał się w eelu zasiągnięcia 
instrukcyj de Londynn. Pomocniey jego Lagsoe i 
Barrow pozostali tutaj. 

Bruksela d. 4. czerwea. Wobec doniesienia 
o satrsymaniu powozu królewskiego przez cztery 
indywidua na meście przed zamkiem Laeken, za- 
wiadamiają teraz, śe powóz królewski spotkał się 
z bryką, na której było ezterech na pół pijanych 
ludzi. Jeden z nich podniósł pięść na króla i zo- 
stał za to uwięziony. Na jego oświadczenie, że 
poruszeniem ręki chciał pozdrowić króla, puszczo- 
no go na wolność. 

Bruksela d. 4. czerwca, Wskutek fałszy- 
wych pogłosek, że w Flenn ma być płaca zniżo- 
ną, niechciało 1000 robotników w Cuesmes i Fienn 
powrócić do pracy. Natomiast sakończył się strejk 
w Dour, Boussu i Hormu. 

Rzym d. 4. czerwca. W czasie rozpraw nad 
budżetem w Izbie deputowanych, oświadczył mi- 
nister wojny, że co do przyszłych zamiarów w 
Massawie nie może dać bliższych objaśnień. Rząd 
będzie się trzymać nadal w okupacji swych kan- 
dlowo-politycznych celów i będzie się starać przy- 
wrócić powagę sztandarów włoskich. Dla dopięcia 
tego zamiaru przedłoży wkrótce projekt kredytu. 
Po oświadczeniu Crispi'ego, że obecny gabinet nie 
zarządzi nigdy cofnięcia się z Massawy, lzba przyj- 
mując do wiadomości te oświadczenia rządowe, 
uchwaliła prawie jednogłośnie zaaprobowany przez 
rząd porządek dzienny. 
CZE I W MN OEB 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. czerwca 1887 : 


Hotel Żerża. A. hr. Cstner z Podkamienia. A. Go- 
rayzki z Moderówki Prokopowiczowa ze Żółkwi. T. Roz- 
waAdowski z Husiatyna. Z. Biemiginowski z Torskiego. 

Hotel Angielski. M. Czaykowski z Żerawy. W. Lek- 
czyński z Chorostkowa. J. Bogusławski z Cieszanowa. A. 
Trzeciak z Podola ros. K. Strasser z Bóbrki. J. Przybyl- 
ski z Rzeazowa. J. Unger z Drohobycza. 

Hotel Francuski. Br. A Horoch z Chwałowic. T. 
Ozarowięz z Złoczowa, W. Gnoiński z Krasnego. J. Gno- 
iński z $widowy. M Burzyński z Buczacza. ©. Waligór- 
ski z Krakowa. L. Btraschnow z Pragi. L. Hartman z 
Wiednia. W. Kubina z Pragi. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 4. czerwca. (Z Isby handlowej.) 


I. Akcje za sztukę. 


płacą żądsją 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200zł. m. k. . . 207.— 210— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . « . . . 20445 2347.60 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 284.50 290.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł,w.a. 215— 220.— 
IM. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hypoteeznego galicyjskiego 6%, . —— —— 
" - - 50, . . 99.25 100.25 
z à gal. 5% wyl. 1 |, pr. 102.25 106.35 
Banku krajowego 41/,0/, los. w 511. . . %.-  97.— 
Towarzystwa kred, galio. 5%, . . ' 100.85 101.85 
" kredyt. gal. ziem. £l . . . 95560 96. 

" kred. gal. ziem. 5°/, los, w 371. 10085 101.85 
7 Ered. £. ziem Sebon w41'/,1. 9250 986560 

A kredytowego gal ziem. 4'/+*/, 
los: w SFL T nR .— 100.— 
. kred. gal. ziem. 4*|, los. w561. 92.—  98.— 

I. Listy diuine sa 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%, 47—  50.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5*/,) 21/0, . . 44— m— 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
697, los. w 15 lxt 66 6 zz az 

IV. Obligi sa 100 sl. 
Indemnizacyjne gauuyj. 57, m. k. . . 104.40 105.40 
Kom. banku krajowego a w. a. I em. . 100.— 101.— 
Połyezka krajowa z r. 1873 60/, w. a. 103.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1883 4:/,0/, . . . 94.50 96.50 
V. Losy. 

Losy mlasta Krakowa S. 16— 18.— 
Losy miasta Stanisławowa . . . 28.50 81.— 
YI. Monety 
Dukat holenderski ak: 5.86 5.97 
Dukat cesarski 5.90 6.00 
Napoleondor ah: 10.04 10.14 
Półimperjał rosyjski . 10.36 10.48 
Rubel rosyjski srebrny . . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . 1.15 1.17 
100 marek niemieckich . 61.85 6255 


Srebro za 100 złr. : 
Kupony w srobrze . . . . 


Wiedeń dnia 4. czerwca godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 487.30. Anglo- austrjackie. 
— —, Unionbauk ż11,—, Kolej Kar. Ludw. 208.95, Ko- 
lej południowa —.—, Renta papierowa —.—, 5*ę Galio. 
hip. listy zast. prem. 4'1,9|, Galicyjskie tisty sa- 
stawne Banku krajowego 96 —, 4*/,*/, gal. pożyczka kraj. 
z 1863 r. —.—, 50), Gal. Hip. listy zastawne —.—, Wag 
4/, renta złota 10285, NapoJenudor 10.08. Bosyj. ban- 
knoty ——.—, Usposobienie słabe. 


Berlin dnia 3. czerwca godzina 5 min. 10 popot. 
Bosyjs. banknoty 186.75, Akcje kredytowe 464.50, Lom- 
bardy 14850, Galicyjskie 84.—, Pożyce. wsehod. 57.70. 
Anstrj. banknoty 160 40 


Paryż 3*/, Renta 82.15. 


Wieden dnia 3 czerwoa godz. 1 min. 45. pspoł, 
Alpiny 1775, Weg. akcje kr. 291-—, Auglo-Austr. 106.—, 
Unionbank 211:25, Kolej Kar. Lud 209'—, Nordb. 2556-—, 
Kolej Połud. 9075, Kolej Alföld 1838:50, Kolej p. Blżb. 
227:50, Kolej Iw.- czern. 225-50, Weg. Nordost. 166:50, 
Wied. Communalloge 129'50, Tytoniowe —'—, Galie. 
indemn. 10450. Elbetai 166:—, Węg cis losy r. 123875, 
Länderbank 236:50, Złota renta węg. 4°/, 10310, Bank- 
verein 95:—, Ros. rubel pap. 1.1650 Losy węg 12250, 
Usposobienie silne. 


Nades/ane. 


Konwersję 


wylosowanych 5°/, listów zastawnych Towarzystwa kre- 

dytowego ziemskiego ek Aa 30. Czerwea 1887 ma 430/, 

listy zastawne tegoż Towarzystwa z dopłatą 75 ot. usku- 
teczniają bez wszelkiej prowizji 


kupują i sprzedają pod Rajkorzystniejszemi warunkami 
SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji 


wykonują się bezzwłocsnie 
bez doliezenis prowizji 


O chorobach wątroby i żółei. Wątroba le- 
ży pod prawem płacem i uważaną być musi jako najwię- 
kszy gruczoł ciała ludzki:go. Funkcją jej jest wydziela- 
nie żółci. Bardzo ważnem dla dobrego atanu zdrowia 
ludzkiego jest to, żeby funkejg te nie doznały przeszko- 
dy, ponieważ one głęboko sięgają i schorzenie wielu in- 
nych narządów za sobą pociągają. Jeżeli działalność wą- 
toby bywa naruszoną i Diedoszateozna ilość żółci się wy- 
dziela, to nietylko występują przeszkody w trawieniu i 
ich objawy: zaparcie, kwaśne odbijanie, wzdęcia, zawrót, 
uczucie niespokoju, sle i przez nagromadzenie się żółci 
w samej wątrobie, gwałtowne bole, uczucie prężenia w o- 
kolicy wątrobowej, brak apetytu, wymioty a inne jeszcee 
przypady, wskazujące na ciężkie schorzenie, występują na 
jaw. W powyższych wypadkach polecane bywają apieka- 
rza R. Braudta pigułki szwajcarskie, (do nabycia w apto- 
kach, po 70 et. za pudełko), przez wielu lekarzy jako 
środek najlepszy, który działa przyjemnie, pewnie i oał- 
kiem nieszkodliwie. 


Na czas pobytu 
JCM. arcyksięcia Rudolfa we Lwowie 


a na Żądanie i na dłużej, począwszy od 1. lipca br. 
do wynajęcia, w śródmieściu, frontowe, wykwin= 
tnie umeblowane mieszkanie, składające się z salonu 
i dwóch pokoi, wraz z pościelą, oświetleniem i usługą. 
Fortepian do dyspozycji. 
Bliższa wiadomość w administracji Gazety Na- 
rodowej. 


prócz > tą 


i t . 
p Oene Stellen 
n. Deutschl Wien, 


Steen kostenfrei. 


rozsyła przez Wys. 


En detail.|]P'; 

najp 
cza]: C 
na porto. — 


przyjmuje 
w 


te 07000 A> BIŻ H> HA 


Dr. Jan Rosner 


b. asystent kliniki położn. gin. 
w Krakowie 


ordynuje w Franzensbadzie 
Goldener Stern. 
H 16H =34 HH >. 


RE Branchen uud 
A 3 genturen in gr, Zahl 
im Allg. Stellen-Anzelger f. Oest.-Ung. 
mieti y III., Lówengasze 4, 
STACH. Zmal wóchentł , Anfnahme offen, 
Abonn. monatlich 
(8 Nr.) A. 1. Einz. Nr. 15kr. Probe-Nr, 
gratis. Abonn. kann tiglich beginnen 


, „Krowiankę' £ 


e. k. Namieatniatwo 
we Lwowie koncesjonowany Zakład kro- 
wiankowy w Liskn, uznavą przez komis 
przemysł. Tow. lekarzy krakowakiah jako 
ewniejszą po 60 ct. za fiolę wystar- 
do zaszczepienia 2 dzieci i 15 et. 
Skład w aptekach Wgo K 


we Lwowłe ul. Kopernika I. 5. 


zawód 
stwa wchodzące i wykonu- 
je jak najstaranniej pod 
gwarancją | po możliwie 

umiarkowanej cenie. Posia- 
da również wielki wybór 
zegarków kieszonkowych 
i ściennych z najsłyn- 
niejszych fabryk. 


Dr. Tomasz Zaremba 


ordynować będzie podczas sezonu 
kąpielowego 
w Szczawnicy 
dom Wgo radcy Dra Trembeckiego. 


ś 
{ 
o 


= Jubiler 
S 


Plae Marjacki Hotel 
Europejski 5—10 
poleca znaczny zapas biżuterji wła- 
snego wyrobu i srebra stołowego. 
Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamó- 
wienia wykonuje we własnej pra- 
cowni w jak najkrótszym czasie. 


Tylko 3 złr. 


najodpowiedniejszy 


Lwów, 
2183 


Wgo A. 


Mańkowskiego w Przemyślu, Wgo Landes | podarek okolicznościowy. 


Ż | 


> g | 4Ż 4 
del Frani 


Portrety naturalnej wielkości 
według kaźdej fotografii nadesłauej. Za- 
datek | zł. Gwarantuje się najwierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko= 

dzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany saklad artystycsny 


Siegfried Bodascher 
we Wiedniu, 1140 8—? 
1I. grosze Pfarrgasse 6. 


wszelkie roboty 
zegarmistrzow- 


4 


GAZETA NARODOWA z Soboty 4. Czerwca 1887. 


Vik ddr 


SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁ 


pod „Czarnym psem* 


A 


E we Lw 


Rynek 1. 38, we własnym domu — poleca 


? 
j f 


i JÓZEFA HAN 


Bergera medycz i hygien mydła, ; 


UERATY 


w wielkim wyborze, Bergera medyczne mydło maziowe. 
zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwach Europy na 
wyrzuty skórne wszelkiego rodzajn 
osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży- 
inym. tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we włosach. 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 pre. smoły drzewnej i różni się 
od wszystkich innych smołowych mydeł. 
Przy uporczywych cierpieniach używa się także 
Bergera mydła maziowo-siarkowego | 
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
granicznycn. 
Łagodniejszem „mydłem smołowem* do usunięcia wszelkich 
nieczystości płei 


dywany, chodniki, gurty, obi- 
cia powozowe 
poleca najtaniej 


ST. WYSZYŃSKA 


Lwów, Ormiańska 1. 26. 
2198 3—8 


Nie wydające hałasu 


story wałkowe 


na drzwi i okna 
z blachy stalowej i drzewa, 


w eodziennem użyciu jest : 

Bergera glycerynowe mydło maziowe, 
które zawiera 35*/, glyceryny i jest perfumowane. 
Cena kawałka każdej sorty 35 et. z broszurą. TWEĘ 


m 


uwagę następujące: 


pod „Czarnym psem* 


liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpania Ź 


Z innych medyeynalnych i hygienicznych mydeł zalecają się i zasługują naj ja 


Bergera medycz. mydło naftowe i naftowo-siarkowe. Po wielu próbach w kl - gó 
nice wiedeńskiej uznano naftol jako środek doskonale działający w „cierpienisch| BR 


skórnych“, 
Cena 50 ct. 
Bergera mydło benzoesowe 40 et.) 
do udelikatnienia cery. _ _ lwo-siarkowe 50 ct na cierpienia naskórne,j 
Bergera mydło boraksowe 35 ct Bdrgera mydło piaskowe do nacie- 
wania skóry. j 
Bergera mydlo karbolowe 40 ct z © mydło salicylowe 40 ct. ja- 
do aa. a itia aeoo Eo antyseptyczne mydło toaletowe, 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjne ; z 
na wszystkie choroby infekcyjne. Mn. 72 mydło siarkowe 35 ct. 
a aj A E e a orowe 35 ct hę. Bergera mydlo siarkowo-piaskowe 
Bergera mydło żółtkowe 35 ct. na? % ne WYTZUY $ j 
papry w głowie i brodzie. $ Bergera E A A 40) 
1 let. na węgry pieg iszajv. | 
FAR WAL lc EU Bergera mydło spermacetowe 40 ct 


ct. doskonałe do leczenia ran. J 2 
Bergera mydło żółciowe 35 ct. na|? szorstkie, czerwone i popękane ręce. 

p'amy wątrobiane i piegi. Bergera mydło storasowe na wyrzu- 
Bergera mydło glicerynowe 25 ct. ity skórne zamiast mydła maziowego. Ce- 
Bergera mydło żywiczne 35 ct. prze-|na 40 ct. i 

ciwko cierpieniom gość. i reumat. | Bergera mydło tanninowe 40 ct. 
Bergera mydło jodowo-potasowe 55jprzeciw'o wypadaniu włosów, na pocenie 

ct. na puchlinę gruczołów, ból gardła, rąk, a w połączeniu z mydłem maziowem 

wole, tudzież na przypady goścowe i re-|jako doskonały środek do porostu 

umatyczne. włosów. l 
Bergera mydło jodowo-siarkowe 45 Bergera mydło tymołowe 60 ct. naj-| 

ct. przy wrzodach syfilitycznych |wyborniejsze mydło kosmetyczne do my- 
Bergera mydło ziołowe 35 ct. docis i kapieli 

kąpieli aromatycznych. ) 
Bergera mydło tranowe 35 ct najlepszy środek do czyszczenia zębów 

choroby skrofuliczne. Cena 35 ct. 


Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć doniosły skutek, 


i tam stosowny, gdzie nie można użyć 


ZASŁONY od SŁONŃUA 


i nasady kominowe 
wyrabiają 


E. S. Rosenthals Erben Pryszcze i piegi, 
we Wiedniu. 
Skład we Lwowie u JANA 
1283 6—6 


naj 


SCHUMANNA. 


Dobry zarobek uboczny! 


100 zł. do 300 zł. miesiecznie może 

mieć łatwo każdy ze sprzedaży pra- 

wnłe dozwolonych losów na spłaty 

ratalne, bez kapitału i ryzyka. Poda- 

nia należy wnesić do: Hauptstidtische 

Weehselstnben - Gesellschaft, Adler 
& Co. w Budapeszcie. 


1370 2—6 


ns 


Farby olejne 


gotowe do użycia i fachowo 


albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktyczność. Należy uwa- 
sporządzane Ż86 na znak echronny uboczny, który zamieszczony jest na opa- 
polaca kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezsknte- 


czne odrzucać. 


Fabryka i główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie. A 

Premiowane dyplomem honorowym na między narodowej wystawie farmaceutycznej) 

we Wiedniu 1883, | 

En gros dla Lwowa: u M. Karszewskiego, ułica Grodeeka 1, 75,u aptek. pp.i 

P. Mikolascha i Z. Ruckera. En detail: n dp. apt- H Blumenfelda, K. Krzyżanow-| 

skiego, Jakóba Beizera, L. Frauenglasa; w Brodach: u M. Kulaka; w Tarnopołu: 

u F, Jamroiewicza. L, Fleischmanna; w Stanisławowie: u J. Macury, A. Beilia,, 
A. Amirowicza i we wszystkich aptekach Galicji. 102: 7—12 


Alojzy Hibner 
Lwów, 
ul. Karola Ludwika 1. 13, 


(dawniej cukiernia Rotlendera). 


- BIÓMT 


Elmerhausen & Co., 
we Wiedniu, 
Il., Lichtenauergasse 1. 


Skład angielskich bicyklów. 


Nowo ulepszony 
bicykl wojskowy, 
wszędzie na łożyskach kulistych, za- 
niklowany, elegancki, trwały. Cena 
135 zł., także na raty. 


Ilustrowane katalogi gratis. Książka 
do nauki 20 ct. 1269a 22—60 


TELEGRAM. 


Niniejszem uwiadamiam P. T. Publiczność, iż z dniem 
1. grudnia 1886. urządziłem 


w głównym magazynie broni p. 


© ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


y we Lwowie 
wyłączną sprzedaż dla Galicji wyrobów mojej fabryki 


broni myśliwskiej 
i polecam takową po cenach ściśle fabrycznych. 


Znana zaszczytnie od 
łat 30tu w Galicji moja 
firma daje dostateczną 
gwarancję co do gatunku 
mej broni, pomimo, iż če- 
ny są zadziwiająco niskie 
przeto przystępne dla ka- 
żdego. 


GÓR 


pops 


KWIZDY 
środek na wygubienie szczurów 
i myszy- 


VATA 
„AD 


aps 
(7i 
PEN. z„Peż 


EEEE RE 


Z szacunkiem 
i ad? M. Arendt, w Liege (Belzia). 


L] 
Smierć szezurom. 
n (Rattontad). 
Na wyniszczenie szczurów, myszy domo- 
wych i polnych, skrzeczków i kretów. 
Ten środek na wygubienie szczurów 
skutkuje na szezury, myszy i tym powi-: 
nowate zwierzęta, gdy psom, kotom, dro- 
biu i innym pożytecznym zwierzętom we- 
dług zadania lekarskiego zupełnie nie, 
szkodzi. 
Prawdziwy do nabycia we Lwowie : 
w «pt, P. Mikolascha, J. Beisera, K. Krzy- 
żanowskiego , 7. Ruckera, Al. Hübnera 
J. Hankego. 
Główny skład dla Galicji : 
w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie. 
Cena sztuki 50 ct. a. w. 
Centralny skład w aptace obwodowej 
w Korneubnrgu pod Wiedniem. 


je 
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WYSTAWA MEBLI. 


Codzienna sprzedaż MEBLI wszelkiego rodzaju. 


Gentralyarkanishans we Wiednin, 1. Krogerstrasse 5 X 


St. Póltenerhof (nächst der Kirtnerstrasse). K 


Ilnstrowane album mebli wraz z cennikiem za złożeniem 1 zł. 50 et. K 
++++++ Pet $$$ 


zez 


| 
K 


smoły z powodu zapachu.l $ 


Bergera mydło naftowe i naftolo- 


Bergera medyczne mydło na zęby, | 


POMPY WAGI | 


wszelkiego rodzaju do celów o i publicznych, najnowszej ulepszonej koastrukeji. 
gospodarczych, budowli i przemysłu. Wagi decymalne, centesimalne i mostowe z drzewa 
Nowość! Vetus postpno Tania pan o NES oksydacyj- i żelaza, dla użytku handlowego, fabrycznego i gospodar- 
czego i innych celów przemysłowych, wagi osobowe, wagi 
0 ochronn ' do użytku domowego i wagi na bydło. 
Oksydowane pom hronne od rdz żytku d i wagi na bydł 
Kom. Towarzystwo dla 1 1 Kat 
kom Towarzystwa da W, Garvens, Wiedeń, I. Wallfischgasse 14. 
Do nabycia w handlack maszyn, towarów Żelaznych, w handlach towarów technicznych i wodociągowych, przed- 
siębiorstwach budowy studzien itd. Należy żądać wyraźnie Garvensa oksydowanych pomp, lub Garvensa wag. 


alogi gratis 
i franco 


ÓW 


Smarowidło do osi Żelaznych, 

Materjał de czyszczenia i spajania maszyn, 
Pasy skórzane da maszyn, 

Pasy gumowe do maszyn, 

Pasy luiane napuszczane do maszyn, 
Rzemyki do szycia pasów, 

Śruby do rzemieni, 

Nity do rzemieni, 


owie 


Z okazji odwiedzin naszego 
Najdostojniejszego Następcy tronu 


polecam transpureutowe popiersia obra- 
zowe naszej Wysokiej pary cesarskiej lub 
MJ następcy tronu 50 ctm. wysokości i 70 
È otm. szerokości. Cena pary 80 ct, te sa- 
j me o pysznych drukach olejnych 70 ctm. 
wys. 43 ctm. szer. para 3 złr., transpz-- 
rentowe monogramy, napisy i herby kra- 
ju 45 cim. wys. 60) ctm. szerokości sztu- 
ka 1 złr. 20 ct., większe stosunkowo 
droższe. 1133 4—7 
Do dekoracji plastyczne Reliev wize- 
runki 90 ctm. wys. para 8 złr., takie sa- 
me emblemy z monogramami lub cesar- 
skim orłem i herbami kraju. Lichtarze na 
świece z gipsu po 5 ct., ze szkła kryszta- 
| łowego sztuka J2 ct., kolorowe szklane 
lampki illuminacyjne, smołę, wosk i trans- 
parentowe puchodnie papierowe. Chorą- 
gwie sztuka od 50 ct. i wyżej. l.ampio- 
ny z portretami Wysokiej pury arcyksia- 
żęcej, z cesarskim orłem. herbami kraju 
i napisami sztuka od 16 et. i wyżej, 
zwyczajne kolorowe lan.piony sztuka 4 ct. 
Bezpieczne ognie sztuczne i płemie- 
nie bengalskie. 


Cenniki gratis i franco. k- 
ò C. F. B. Bisenius we Wiedniu, l. Riemergasse 14. 
ZWB PS RRZEŃAJEZZAZEEZO KC RBZO 
m c [11 
edeń — „H Mietropole. 
Ringstrasse, Franz-Josefs=Qual. Wielki hotel plerwszorzędn ;. 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa- 
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszza 


weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłnżz". tu 


pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach. 
L. SPEISER, dyrektor. 


1365 24—92 


J. KOHOUT | 
ZAKŁAD BUDOWY MŁYNÓW. 


— l fabryka maszyn 


w Śmichowie pod Pragą, 


Cenniki w języku czeskim i niemieckim gratis i franco. 
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Instytut Lihne w Oedenburgu 


4 klas normalaych, 6 realnych i 6 gimnazjalnych. Zakład przyjmuje 
przy szczególnem uwzględnieniu rozwoju fizycznego i wychowania indy- 
widualnego i przygotowuje uczniów : 1985 1 10 


do e. k. zakładów wojskowych, akademii handlo- 


wych i jednorocznych ochotników. 

Początek 35. roku szkolnego dnia 5, września. Nowych uczniów 
przyjmuje się na miesiące wakacyjne lipiec i sierpień. Programy i pro- 
spekta i każde dalsze objaśnienie przez Dyrekcję. 


c. k. uprz. FABRYKI 


ED. OBERLEITENERA Sym 


we Lwowie, płac Marjacki t. 8 


poleca po stałych cenach według ceunika fabrycznego : 


OLIWĘ DO MASZYN 


wszelkie gatunki do każdego użytku: 


Klucze do śrub, Gurty do maszyn, Węże gumowe, 
i różne inne potrzebne artykuły techniczne po + 
najtańszych cenach. 


Wysyła na żądanie wzory z podaniem cen, oraz 
i kompletne cenniki towarów składów swoich, bezpła- 
tnie franco porto. 
UWAGA. Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szan. 
P. T. odbiorców, że tylko uvrawdziwe Oleje oliwne 
wyrost s rowadzam i za doskonałość i jakość ty:hże 4 
żaręczam; utrzywnię i iaue rodzaje oleju na składzie 
także w dobrych i pewnych jakościach, z których inaj- 
tańsze swemu celowi sa oduowiednie. — Na żądznie 
wysyłam chętnie bepłatnie wzory. od najtańszych do 
najlepszych prawdziw. olejów w usortowanym wyborze. 
y 
m 


I 


zaklad zdrojowo-kąpielowy 
(w Galicji) stacja kolei Iwonicz. 

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające. Kąpiele mine- 
ralne, borowinowe, iglicowe, tuszowe i rzeczne. Mleko, żętyca, inha- 
latorium, Znakomita stacja klimatyczno-żętyczna. 

Sezon od 20. Maja do końca Września. 


Lekarze dr. KI. Dębieki i dr. Z. Rieger. 2137 9—? 


Składy wód i przetworów zdrojow. u pp P. Mekolascha, W. Goldbauma, 
E. Mendrochowicza we Lwowie, i we wszystkich aptekach na prowineji. 
Prospekta itd. rozsyła Dyrekcja. 


Ariston 


i. ! i 
o 24 harmonijnie nastrojonych tonach z 6 nuta- 
mi i skrzynką w czarnem politurowanem pu- 
zderku 20 złr. w politurowanem brunatno lub 
Gkarno, złarem wyrobionem puzderku 22 złw. i 
risie Olbrzymie aristony o 56 harmonijnie nastrejo- 7 
ję BRO : nych tonach, w czarno politurowanem puzderku 
bez nut 45 zèr, nuty 1 złr. za sztukę osobno. Z powodu silnego, szlachetnego i £ 
miłe dźwięcznego tonu, szczególnie przydaje mię dla restauracji itd. Największy J 
skład nut do aristonów. Mamy zawszo w zapasie przeszło 10.000 nut, zatem ka- J 
żde zamówienie odwrotną pocztą załatwić możemy. Pragskie i szwajcarskie po- Z 
zytywki, harmoniki w najobftszym wyborze. Ilustrowane prospekta i cenniki, 
dalej spisy nut w niemieckim lub czeskim języku gratis i franco, 
Ces. król. nadworny handel towarów galanteryjnych 
66 
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EKSTRAKT ORZECHOWY! M. 
A : b 
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, bę 
wynalazku A. Maczuskiego w Wiedniu Karntnerstrasse 26. o 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha n 
włoskiego, najłatwiej i najpewniej farbowxć można siwe włosy na kolory: bi 
blond, szatyn, brunatny i czarny; nadając włosom najdalej po 15 minuiuch 
kolor właściwy. tak, że kolor ten przy myciu nie schodzi Że wszyatkich 
znanych farb d» włosów, ekstrakt orzechowy, jako czysto-roślinny ani zdro- 
wiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest od wszelkich 
ineych farb, części metaliczne zawierających. W 
3 1 fiakon Ekstraktu orzechowego po ałr. 1.50 i 3 złr. oc 
Cena 1 stoik Pomady orzechowej po złr. 1 i 2 złr. 
1 fakon Olejku orzechowego po złr. 1 i 2 złr. 
Składy we Lwowie u Zygm. Ruckera aptekarza i we wszystkich n 
zakładach perfumerji i fryzjerów 1997 7—20 W 
pr 
cz 
BŁ 
PIEBWSZA WIEDEŃSKA s 
r . œ a . 
Fabryka aparatów czarodziejskich i skład Q z: 
Za 
4 R. KLINGL, Wiedeń, I. Maysedergasse 2, róg Karntnerstrasse. hu 
Ë Nowość! ©. Nowość! 
w, LASSE 3 ki 
" 3 RAZY: zzz dl 
Nowość! rz 
ug 
Nader zadziwiujące! ni 
AUTOMAT WIOŚLARSKI bez ogrzewania svirytnsem ! Ti 
M Tenże naśladnje naturalne poruszenie czółna sportowego i płynie wskutek gn 
M tegoż sım po wodzie. Powubna zabawka dla młodych i starszych. Sztuka stę 
4 2 złr. Miniaturowe okręta parowa (ś$rubowce) z ogrzaniem spirytusowem po mi 
i w 2 złr. 90 ct., 420, 6.50 i Li złw. cki 
lam npe y a} (optyczny aparat do rysowan a) za pomocą 
4 camera obscur a którego odrysuwać można bezpośrednio obraz 
$ ołówkiem pobliskiego widoku 1tp., po 71, 45, 38.50, 71 1 złr. 
, 41 Nader praktyczny i szczególnie zalecony turystom i wycieczko= toi 
Nowość * wiezoiu aparat fotograficzny, za pomocą którego żdy może im 
H zdjąć dowolny przedmiot z przystępnem pouczeniem po 23, 401 63 złr. 
8 DALOWIDY, nowy optyczny instrument kieszonkowy, przedstawia na od- ko 
W dajenie 3 do 4 mi] czysto i wyraźnie I: sztuka 1.25, 1751250 złr. jcz) 
MJ PR.EDMIOTY KOMICZNE (Vexir und Jux-Gegeustąnde) wszolkiego rodzaju. cz: 
À dgadywacz myśli a la Cumberland. matømatyczno-skombinowana gra dla mą: 
żdego 45 ct., Torebki ns eygareta (Vexir), w których pap erosy się poka- 
k zują i znikają po 75 ct, 1 złr. 1 złr. 75 ct. m mo 
M PORTMONETKI (Vexir) coś najnowszego! których genialnego zamku nikt nie 
nie otworzy z doktadnem opisaniem 3 złr. szł 
Tlustrowane cenniki wszystkich artykułów za nadestaniem 20 et. w mar- ag; 
G kach pocztowych. Wysyłk. za gotówkę lub pobrsniem, jedwuie do nabycia | 
B bezpośrednio u i gó 
Ą 2189 3—6 R. Klingl, we Wiedniu. I. Maysedergasse 2. z żąc 
NORZE ' 2a pol 


Najlepszej jakości czysto lniane 


r 
R>E. ADI ™N A 
sztu » 23 motry długości zł, 10:85, 11, 
| 12-45, 13, 13:45 do 38 
Płótna Creas dług. 30 metrów złr. 13 95, 1450. 15:20, 
15-85, 16:50. 17 60 do 5280. 
Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł ud zł. 14:30, 15:40, 
11:05, 18-15, 19:25, do 45-10. 
Weby we wszystkich sortach 39 metrów długości od 
zir. 20-90, 23-10, 25:30, 26:95, 28 do złr. 14520. 


Płótna konopne sztuka 23 metr. dług. od złr. 4:05, 8:15. 
5:70 do 9:35. 


11:55, 11-96, 


2 


Cennik fabryczny na żądanie franco. 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. | Po Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Ne 174 A) a 
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